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Autoni Kaua, rządowo upoważniony 
tfywilny geometra z siBd*ibą w j Lwowie, 
ułożył przepisaną przysięgę delt, 11 lipca 
1921.

Jan Marjan Sabński, rządowo upo- 
waiuiony cywilny geometra z siedzibą we 
Lwowie złożył przepisaną przysięgę dnia 
11 lipca 1921.

Lwów, 0 sierpnia 1921.

5 i 6 sier
Przeżywamy dni uroczystego 

wielkiego znaczenia. Postawione są 
obok siebie w kalendarzu narodowym 
jak dwa węgły wyzwolenia: męczeń­
ska oliara Trauguta i jego towarzyszy, 
a potem, po upływie równo półwieku 
czyn orężny Piłsudskiego, pierwszy krok 
ku rozbiciu kajdan.

Była epoka, gdy należało krwa­
wa ofiara zadokumentować, że istnie-Ł. »- '
jemy. Błogosławiona niech będzie pa­
mięć tych, co bez wahania rzucili ży­
woty swoje na szalę losów, ginąc nie­
mal ze świadomością, że ich misją — 
śmierć, Mogiłami swemi dali podstawy 
życiu.

Przelali w krew pokoleń świado­
mość, która potem po lat szeregu. wy­
dobyła się z pod kurzu i wybłysła 
w cudownym fantastycznym niemal 
blasku dni sierpniowych r. 1914.

Było to —  jakże piękne, jak ra­
dosne ! — dopowiedzenie roku 1863. 
A było z początku równie, jak on roz­
machem, nie dla wszystkich zrozumia­
łem szaleństwem, nawet zdało się 
wielu, rozważającym jedynie wedle 
miary rzeczy, możliwych do ustalenia 
tylko przy pomocy liczby i cyrkla. 
Wszakże czyn porwał duszę narodu. 
Zrzuciła jarzmo, (idy stopa pierwszych 
Legjonistów polskich, prowadzonych 
przez Piłsudskiego, przekroczyła kor­
dony, poczynając walkę z caratem —  
czarne skrzydło nemezis dotknęło już 
skroni ciemięzców. Ow pochód miał 
przeprowadzić nas ku wolności. Z nie­
go zrodziła się cudna epopeja Legjo- 
nów polskich we wielkiej wojnie, a 
z epopej i wyszła rzeczywistość histo­
ryczna: oswobodzenie Ojczyzny.

6 sierpnia 1914 r. otworzył no­
wą kartę dziejów Polski, jasną kartę 
triumfu. Na niej wielkiemi czcionkami 
po wieki zapisało się imię Komendanta, 
Józefa Piłsudskiego.

Na polanie, obok Cytadeli odbyła się 
wczoraj uroczysta Msza, celebrowana przez 
k*. dziekana Panasia. poświęcona pa nięei 
członków Rządu narodowego r. 1863 Trau­
gutta. Jeziorańskiego, Krajewskiego, Guliń­
skiego i Toczyskiego, których rząd carski 
stracił na stokach Cytadeli warszawskiej 
przed 57 laty w dniu 5 sierpnia.

Przybył na tę uroczystość bardzo licznie 
korpus oficerski, oddziały żołnierzy, delegaci 
uczestników powstania 1863 r., reprezen­
tacja misji francuskiej, prezydent m Neu- 
mann z gronem radnych, reprezentanci 
władz, • towarzyszeń itd.

Kasanie okolicznościowe wypowiedział 
kapelan wojskowy ks. Michułka.

Po Mszy odbyła s’ ę defilada wojskowa. 
*

Wezoraj wieczorem jako w wigilię 
roeznćcy odbył się capstrzyk przy dźwiękach 
muzyki wojskowej krążąc po' alieaeh Lwowa.

Z Przemyśla donoszą:
Korpus oficerski w Przemyślu urządza 

w niedzielę 7 b. m, uroczyste odsłonięci** 
popiersia Naczelnik* Państwa Józefa Piłsud­
skiego dla uświetnienia siódmej rocznicy 
wkroesenia Legionów polskich do Królestwa. 
Program następujący: ogods. 10 rano dzięk­
czynne nabożeństwo z kazaniem w kościele 
lahgow ym , eweat, Msza połowa na Rynku. 
Defilada przęd ratuszem. Odsłonięcia po­
piersia bromowego Naczeln;ka Państwa, 
dłuta prof. Tad. Błotuiekiego, w ogrodzie 
Kasyna wojsk, przy ul. Grodzkiej 1. 8. po 
przedzone przemówieniem pułkownika Stecza. 
przezesa Komitetu wojskowego i dowódcy 
Ob zu wartowniczego,

Oświata w budżecie Państwa.
Ministerstwo oświeceń a publicznego 

wydaje stozurkowo n ewiele, bo tylk« 1 ' .4 0 
milionów marek, z tego zaś; na szkolnictwo

powszechne (ludowe) 7,303 miljonów Mk. 
na szkolnictwu średnie — 1.350 ir.iljiuów, 
na szkolnictwo zawodowe —  370 milionów, 
a na szkolnictwo wyższe i naukę 1.470 mil. 
Mk.

Zarząd centralny Ministerstwa zatru­
dnia 341 urzędników i 66 fuokcjon&rjuszy 
niższych —  pochłania zaś niecałe 100 mil­
jonów Mk,; wyznania religijne kosztują 158 
miljonów Mk.; władze szkolne II. instancji 
77 miljonów Mk.

Szkół powszechnych w Polsce istnieje 
ogółem 33 395, z czego b. Kongresówka po­
siada 10.100, Małopolska 8975, kresy wscho­
dnie zaś 3310.

W  stosunku do obszaru i zaludnienia 
b- Kongresówka ma szkół znacznie mniej, 
niż Małopolska, a i stan tych sziół przed­
stawia się jeszcze nie bardzo porządnie.

Ssminai ,ów nauczycielskich mamy ogó­
łem 78, z czego na b. Kongresówkę przypa­
da 48, na Małopoiskę — 22, na kresy — 8. 
Nauczycieli etatewyeń w szkołach powszech­
nych jest 43,420, z czego na b. Kongresówkę 
przy przessło lO.oGO szkołach pnypaJa tylko 
17.600, na Maiopolskę zaś przy nieeałych
9.000 szkołach — 20.000. Na kresach 
wsehcdnieh ten stosunek pried-tawia się je ­
szcze gorzej, bo 580) nauczycieli na 3310 
szkół. W seminariach nauczycieli łącznie z 
dyrektorami mamy — 1011 .

Preprrar.d nauczycielskich mający th za 
zadanie przygotowanie kauciyai.tów na ucz- 
biów semiwarjów, budżet przewiduje 50, w 
n. Kongresówce i 12 na ziemiach wschodnich. 
W  210 inspektoratach szkolnych zatrudnio­
nych jest 691 urzędników i 419 funkcjona- 
rjuszów niższych etatowyeh.

Państwowych szkół średnich mamy w 
b. Kongresówce 38, w Małopc lsce 84, zaś na 
kres ich wschodoich — 10. Nauczycieli wraz 
z dyrektorami 3631.

Państwowych szkół zawodowych mamy 
w b. Kongresówce 37, w Małopolsce 12 na 
kresach Wschodnich 6; nauczycieli z dyre­
ktorami i instruktorami 464.

D r. Tadeusz Z ie liń s k i. 5)

fiiozoł a rzymska.
(Dokończenie)

VI.
Moralność starożytna, kons* kwentiJe 

zasady swe interpretując, uznała najwyższy 
cel rozwoju człowieka w cnocie, która sarna 
sobie wystarcza: virtus ad beate v.vendum se 
ipsa contenta est. Tak: głosi temat heroiczny, 
Jeśli tak wolno się wyrazić, iuozuiji rzym­
skiej. Nie wyłączało to wiary w życie z a- 
grobowe lepsze — Oycero życie to uznaje — 
kle była ona bodźcem drugorzędnym, ubo­
cznym, w porównaniu z głównym, za jaki 
kchodziło zadowolenie wewnętrzne.

Chrześcijaństwo do zapatrywania tego 
^niosło poprawkę obowiązkową: zbawienie 
w iyriu zagrobowem stało się celem głównym 
Mierzącego. Z tem wszakże nieuniknionem 
Ostrzeżeniem chrześcijaństwa, przed A igu - 
8tyne m, włącznie z pelagjanismem przyjęło 

Cycerona: cnota pozostała jedynym środ­
kiem do zbawienia — na tamtym świecie. 
* tutaj Augustyn wystąpił, jako przeciwnik 
7 v ł 8j*sza i wszystkich ehrześcjan wcze- 
"^Bjszyeh ze swoją nmką samostarezalnej 
*®c°i przyezem te same dają zuać o sobie 

“ rtyt V V  i wyżej.
** *

P odstaw ia ją  się te zasady po­
ił™ 0! ’! którei spowodowały konflikt mię- 

y nlozolją rzymską ą chrześcijaństwem w

czasie Augustyna. Pokrewieństwo przytoczo­
nych sześciu punktów między sobą rzuca się 
w oery; w gruncie rzeczy eały antagonizm 
między Cyceronem a Augustynem daje się 
sprowadzić do jednej antytezy radykalnej, 
wyobrażonej prze* różne jednego i drugiego 
poglądy na w a r t o ś ć  p r z y r o d y  lu d z k ie j .  
Cycero i w ogóle świat antyczny cenią przy­
rodę tę bardzo wysoko; A  gustyn — bar­
dzo nisko. Jeśli zaś zadamy sobie pytanie, 
podejmując w dalszym ciągu to eamo zaga­
dnienie, ezem tę różnicę poglądów wytłuma­
czyć, wówczas wypadnie nam od logiki zwró­
cić się do psyehologji: różnica owa nie z ja­
kiegoś innego wypłj wa założenia, tylko z po­
stawy zasadniczej świata antycznego i świata 
chrześcijańskiego. Postawą zasadniczą świata 
antycznego, wyrażając s ę własnemi jego sło­
wy, jest animi magnitndo, do­
słowny przekład polski — „wielkość duszy*, 
nie oddaje należytego znaczenia „wielkodu­
szność", oczywiście, tem mniej). M e g a lo -  
p s y e h ia  — jest to postawa człowieka, któ­
ra zna wartość własną i stawi siebie ani 
powyżej, a -i też poniżej tego miejsca, któ­
rego jest godzien; śród nas pospołu z poję­
ciem przepadło też słowo. Przeciwnie, po­
stawą zasadniczą świata chrześcijańskiego 
jest „pokora".

Z tej postawy zasadniczej święta an­
tycznego wypływa jego otueha, t. j .  świado­
ma lub nieświadoma ploność, że albo stoimy 
na wyżynie życia, albo jesteśmy w drodze 
ku niej. Czy znaczy to, że wszyscy ludzie 
antyczni ploność tę podzielali? Nie, zapewne; 
liczba odtrąconych i wówezas, prawdopodo­
bnie, znacznie górowt a nad liczbą powoła­
nych na nartę życia. Lecz nie oni dawali 
ton kulturze antycznej: sztuka, literatura, 
filozefja należały nie do nich, a do tych,

którzy uczestniczyli w sprawie postępu lu­
dzkości. Jako ludtie pracy, widzący owoce 
pracy swej, byli oni przejęci naturalną wia­
rą w majestat i godność przyrody człowie­
czej* jak ziemia przoduje we wszechświetie, 
tak człowiek przoduje na ziemi. Słynna pieśń 
z Antygony Sofoklesa: W iele jest cudów na 
ziemi, ale niema nic, coby cudowniejsze było 
nad esłowieka" — ten hymn humanizmu an­
tycznego napisany był właśnie dla ludzi tego 
hartu i tej postawy. Stauowisko to zarówno 
daje się godzić z optymizmem, jak z pesy­
mizmem: sprzeczność obu tych zapatrywań 
dotyczyła porównawczej oceny ueieeh i smu­
tków w życiu l-dzkiem, nie zaś pytania, czy 
uezynki ludzkie z ludzkiej wynikają przyrody, 
czy też n ie: jedni zabarwiają człowieka na 
kolor jasny, drudzy —  na eiemuy, ale i jedni 
i drudzy zgodni byli w tem, że kolory te są 
jego kolorami własnemi priyrodzonęmi, nie 
zaś odbiciem innego, nadludzkiego jestestwa. 
Ze stanowiska chrześcijańskiego zarówno 
optymizm antyczny, jak pesymizm antyezny 
uznanoby za jednakowo pyszałkowate.

Owo stanowisko, jak rzekliśmy, jest 
stanowiskiem pokory, stanowiskiem uezucia, 
które nakazuje nam ujemne tylko przygody 
naszej przejawy brać na swoją odpowiedzial­
ność, p*zy dodatnich natomiast zwróci się 
do Stwórcy: „Nie ja, ale T y“ . I ono ró­
wnież jednako daje się uzgodnić z optymi­
zmem i z pesymizmem: ehrześjanin będzie 
pesymistą, jeśli ezuć s ę będzie całkowicie 
zdanym na tę przyrodę, którą uważa za 
[drożną; lee» on będzie optymistą, gdy 
duszę swą odczuwać będzie, jako naczynie 
tej łaski najwyższej, która pozwoli mu od­
nieść zwycięstwo nad swoją przyrodą. Po­
gląd jego na tę przyrodę jest w obu wy­
padkach jednakowy: przekonany jest o jej

niemocy, o tem, że sama z siebie nie do­
brego ani stworzyć, ani rozwinąć nie jest 
sdsina. Ten zaś pogląd uwarunkowywa roz­
maite pojmowahie postępu j wpływu, wy­
wieranego nań przez pracę ludzką. W samej 
rzeczy, cóż stać s ę ma przedmiotom owej 
pracy? Przyroda cz-ow eka? Jest ona zepsuta 
do gruntu i żadną pracą ją podźwignąć jej 
nie można. Lu'o inoże łaska Boża? Prędzej 
zdołamy ziemię ruszyć z posłd siłą swoieh 
rąk, ir ż  oddziałać pracą swoją na zrządze­
nia woli Bożej. N ie ; rezultatem konsekwen­
tnego rozwinięcia idej Augustyna musiał 
być ujemny stosunek do postępu ludzkiego — 
tego postępu, któremu hymn śpiewał So- 
fokles w swojej Antygoni. I jeżeli nie można 
tego samego powiedz eć o chrzesejaństwie 
w og ó le ; jeśli społeczność ehr: eścjańska, 
w przeciwieństwie do bezwładu ctaczającyoh 
ludów nieehrześcjłńskieh, stała się jedyną 
dźwignią idej postępu, to dbtego, że nie 
utożsamiła się ona z augustynizme-m. Powie­
działem już wyżej, te zwycięstwo Augustyna 
poz^stsło zwycięstem jedynie w teor ji; 
w praktyce zaś wziął górę i w kościele za­
chodnim i następnie we wschodnim — t, zw. 
półpelagjanizm, j. j. pojednanie fi.otfji an­
tycznej a zwłaszcza rzymskiej z corześcjań- 
stwem. Jak się to dokonało, o tem mówić 
na tera miejscu nie będziemy; ewolucja idej 
chrześcijańskich poza Augustynem nie nale­
ży do mojego tematu, który ogranicza się 
tylko do wczesnego ehrześejaństwa. Ale, żć 
to się dokonało, o tem nie wątpimy i jeśli 
słusznie poczytujemy słowa ora et labora 
za godła rozumnej społccznośei ehrześcjań- 
skiej, to nie powinniśmy zapomintć, że wtó- 
rą część tego godła swojego — labora — 
zawdzięcza ona filozofji rzymskiej.
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N& naukę i szkolnictwo wyższe budżet 
preliminuje następujące sum y:

Uniwersytet Jagieliński —  218 milio­
nów

Uniwersytet Jana Kazimierza (Lwów) 
144 miljonów.

Uniwersytot wsrssawslri' — 272 milio­
nów.

Uniwersytet Stefana Batorego fW iino) 
1?8 milionów,

Politechnika wars-uwaka - -  175 mi­
lionów.

Politechnika lwowska — 113 milionów.
Akademia górnicsa w Krakowie — 27 

miljonów.
Akadetuja weterynarii we Lwowie — 

35 milionów.
Państwowy Instytut pedagegiesiiy w 

Wargrawie —  6 milionów.
Szkoła główna gosp. wiejskiego w War­

szawie — 70 mi l i en.i'-/,
Zari-iki na wyższe szkolnictwo niepań­

stwowe —  5 aalijoiióiif.
Nar o.;.-? we muzeum p rz y ro d n ie  w War­

szawie —  3 4 miljonów,
Bibl.jotski 5-3 miljonów.
Popierauje twórcsości naukowej — 200 

miljorów.
Na ośw at§ pozaszkolną wydaje Mini­

sterstwo przeszło 60 mTjonów Mk., na archi 
wa nrócałe 22 milionów Mk.

B*dż*t Ministerstwa oś^Nty ni« obej- 
mmje dawnego zaboru prusk °g >, nie daje, 
zatem całkowitego obra*u rozwoju sikolni- 
ctwa w Polsce, w każdym rszia postęp na 
tern polu jest suuesny i możemy spokojnie 
patrzeć w przyszłość. Wyda>ki na szkolni­
ctwo będą i muszą wz a3tać z katdym ro­
kiem. ale w przeciwieństwie do innych dzia­
łów jesl to objaw konieczny i pożądany.

'Ł  p r a s y .
(Upadek parlamentaryzmu w Czechach. —

Zręczny mc.netrr Lloyda Georgea).

Państwo czeskie —  zdaniem Czasu — 
pod b*rds:> wielu względami prypnm.ua da­
wną Austi-ję. Zacząwszy od nieber-piesznego 
dualizmu w nazwie i s-ipara yzmu słowa­
ckiego, który Ozeshoua może w odpowiedniej 
proporcji zastąpię walkę między AyStrją a 
Węgrami, nie brakuje pfiistwu ezeakieinu 
nawet suj generis B- śni, ekepowauei czasowo, 
a mające) otwierać drogę wprawdzie nie na 
Bałkan ale za to do Rosji. B.śnią tą jest Ruś 
wigierska, która w eią^u dwu lat sprawiła 
Czecho m więcej kHpotu. n ż austrjaekie kraje 
okupowane w ciągu k-t dwudziestu. Główoem 
rtoli nieszczęściem państwa czeski/go staje 
gię coraz to widoczniejsza niemożliwość stwo­
rzenia rządu par'cmentarnego, a eo w ęeej 
nawet utrzymania parlamentu. Powtarzają się 
mutatis mutandis wszystkie objawy swniera- 
t ia  tycia państwowego w Austrii o tyle gro­
źniejsze,-że następują znaczcie szybciej i że 
(Jzcchy n’fi mają do dyspozycji tego czyn­
nika konsolidującego, jak m była dynastja 
i związaną z nią zrmia.

NisSdowość czeska stanowi w istorL- 
mniejszość w obrębie swego psństwa, tak, 
jak i Niemcy w Austrii, .Mimo to zapewniono 
Czechom wiókŁz^ć w parlamencie pruskim

zarówno przez geometrię wyborną, oraz za­
wieszenie wyborów na Rusi węgierskiej, jak 
i prs«i nacisk wywarty na Słow aeiym ę; 
przy pomocy garnizonów eieskion, któro 
wzięły udział w głosowaniu przy pomocy 
ibolszewiiowanyeh eentrów przemysłowych 
na Górnych Wegrzeeh, dokonano tego cudu, 
że pobożny, zachowawczy i spokojny lud sło­
wacki połowę swoich mandatów powierzył 
socjalnym demokratom Dzięki temu buriua- 
zyjne partie czeskie miały wraz z socjalista­
mi większość w Sejmie, <o do pewnego czasu 
mogło ratowfć sytuację

Niedawno jednak wystąpiły objawy roz­
kładu. Gabinet parlamentarny, iedysy, jaki 
istniał dotąd w Czeehuch, upadł, przyszedł 
do skutku znów wzorem austrjackim gabinst 
urzędniczy Czernego zaniast s#ś parlamentu 
de'ydiw ała t. zw. „piąfka“ , w której zasia- 
do)i reprezentanci 5 głównych partyj cze­
skich. Pocieszenia parlamentu zteły się for­
malnością. Ten stan znany w Wiedniu iako 
fortwursteln nie dat się wszakże długo wtrzy- 
jb*ć, „Piątka* rozpadła s;ę, socjaliści oba- 
wi ją  się współdziałania ze stronnictwami 
burżuaryjnemi, gdyż w^boc coraz to gro­
źniejszej sytuacji politycznej, tak tracą wpływ 
na masy ulegajsen »ora,s h a r d e j komuni­
stom. Od sreregu tygodni mówi się o konie 
cznrrśst stworzenia rząd* na nowych podsta­
wach, lecz m:mo to sprawa nie rusza z miej­
sca. Jednocześnie ziś przeważna część Sło­
waków, pozostając,veh dotąd w klubach ere 
skich, zdecydowała się nie tylko z nich wy­
stąpić (ostatnio katolicy), ale co więcej roz­
począć ostrą opozycję przeciw rządowi. Au­
tonomia słowacka i walka o nią weszły 
w ostre stsdjum.

Ten mement wybrali tobie Niemcy na 
rozpocięcie cpozycii już nie tylko prjeeiw 
rządowi, ile państwu czeskiemu. Spokojna 
dotąd taktyka Siemeów została zaniechaną, 
a prsodstawieisle ich nie kryją s;ę z tero, iż 
Niemcy dni państwa czeskiego uważają za 
policzone i że starają się położenie jego po­
gorszyć Odezwanie s ę takie, jak to, iż Cse- 
cby są ślopą kiszką Europy, które eo prędzej 
wyciąć należy, ebarakteryzrą najlepiej na­
strój opozycji niemieckiej. Akcji jej towa­
rzyszą bardzo niepokojące dla Czechów objawy 
w niemieckiej części1 Czech. Niemcy rozpo­
czynają — jak twierdzą — walkę z Czecha­
mi na wzó: irUnciii i głosrą, i;e wobec istnie­
jącego stanu sił, n e będą potrzebowali długo 
ezekfć na zwycięstwo,

Portluas w Echo dc Paris zwraca, uwa-

(N. Zelandia) popierali bardzo platoniczme 
Lloyda Geo'ge'a i dla rich bowiem względy 
na Amerykę miały pierwsze znaczenie.

Widząc się w niemożności odnowienia 
traktatu japońskiego w aowej formie, nie 
chcąc zr»iać Japonji, której zemsta mogłaby 
być złowrogą w Azji, p ,Lloyd Georg- umał, 
ta deklaracja 1 1920 r. nie ma być uważana 
za akt rozwiązania Aliansu i że traktat z 1911 
r- trwa dalej i może być wypowiedziany 
w każdej chwili na 12 miesięcy naprzód, 
W  ten sposób i wilk był syty i koza cała.

Równocieśnie dz.ęki zrętzności dyplo­
macji angielskiej, która nie obcisła oficjalnie 
pierwsza projektu tego poddawać,: by nie 
zrazić Japonji, prezydent H*rding wdał na 
siebie propozycję zwołania konferencji w 
sprawach Pacyfiku przy udziale wszystkich 
państw interesowanych. Prezydent Harding 
skorzystał z tej sposobności, by Anglii uła­
twić oswobodzenie się z więzów prcyjeźni 
japErńskiąj i osłabć powagę Ligi Narodów, 
Pozornie stwarza aatem Anglia porozumienie 
anglo-amc-rykańsko japońskie. gotowe sto?o- 
wn'ft do chwali i cii okoliczności podkreślić 
hą ź przyjaźń anglo-aroerykańską lub auglo- 
jas ońską. W ten sposób «t symująe równo­
wagę między dwoma rywalami 0/ranu Spo- 
kojT-ego, Anglia w każdej chwili ma sposo­
bność wyzyskania swigo stanowi .tka bądź. 
na koszt jednej, bądź drugiej strony. z&pe-j 
walając sobie zupełną swobodę ruchów i po­
lityki egoistycznej.

s M | M  Mf % Je ,Ł‘ -j *

gę na niesłychanie zręczny manewr Lloyda/ 
Gecrge’a, któ-y nis zrywając i Jipooją, stara | 
się-równocześnie o pozyskanie Ameryki, | 

Lloyd George otwierał kont - rencje im-| 
perium brytyjskiego w nadz/ei odnowienia! 
przymierza anglo japońskiego istniejącego od { 
19Ó2 r. Dnia 8 iipc* 192i» Anglja i Japonjaf 
wydały dekiararję orzekającą, że jeżeli traktat j 
z r, 1911 ma być przedłużony po 13 lipcaj 
1921, będzie musiał przyiąć formę zgodną 
% paktem Ligi Narodów, t. zn. że traktat 
miał bądź ulec zmianie, bądź przestać egzy­
stować. Na konferencji imperjum premjer 
angielski spotkał się z niespodzianie ostrą 
opozycją reprezentanta Afryki Południowej 
gen. Smutsa, a zwłaszcza przedstawiciela 
Kanady p. Mei,;hena, który zagroził odwoła 
niem się do ludu kanadyjskiego drogą refe­
rendum. P. Hughes (Austraijai i p,

l i « 5 » ,  6 sierpnia 192J.

Kalendarz.
N i e d z i e l a ,  7 sierpnia.
Rzym.-kst.: 12 po Bw. Kajetana. 
Gr.-kat.: 7 po Sosz. Usp.
Słowiański: Oleb św.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 3, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 55.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

4 -  23 atopsi.

P o n i e d z i a ł e k ,  8 sierpnia.
Rzym,-kat.: Cyrjaka i Larg.
Gr.-kat.: Jero/noiia i P,
Słowiański: Niaz&myśbh 
Wschód słońcu o godzinie 4 minut 5, 

zachód ałońoa o godzinie fi minut 54,

—  T ab lica  Traugutta. Donoszą z War­
szawy, że komitet crgamzacyjny Zjazdu kom­
panii kadrowej zwrócił się do magistratu o 
pozwolenie wmurowania w pierwszy pylon 
wiaduktu do Mostu ks. Poniatowskiego ta­
blicy pamiątkowej na cześć dyktatora Trau­
gutta. Pierwotny projekt umieszez -nis tabli­
cy na domu Nr. 3, przy ul. Smolaej Dolnej, 
gdzie Romuald Traugutt miuszkał i został 
sre»:;towany, uległ zmianie, wobec planów 
regulacyjnych miasta, skalujących ten dom 
na zburzenie. Tablica, której projekt rzeź­
biarski opracowuje p, Jackowski będzie miała 
napis następujący:

„5/VIII. 1864— 6/VIII. 1914. Genera­
łowi Romualdowi Trauguttowi, powstsńeze* 
mu Naczelnikowi Narodu, Kompanja Kadro­
wa w pół wieku po jego śmierci, testament 
walki zbrojnej niosąca na bagnetach, tablicę 
pamięci potomkom -poświęca 6 sierpnia 
pierwszego roku po ukończeniu wojny o nie­
podległość*.

Magistrat zgodził się na Wmurow*nie 
tablicy.

—  P ożegnanlo gen . Jacyn y . Pism* 
warszawskie donoi-zą: Oddz.ił i i i .  naukowo- 
szkolny sztabu Ministerstw* wojuy, żegnał 
odjeżdżającego do Paryża na staaowisko stu­
la misji wojzkowej polskiej w« Fraucj,, sw 
ga dotychczasowi go zwierzchnika i przeło­
żonego, znanego i cenidnego generała oana 
J*cynę. Pożegnanie generara J»cyny nosiło 
charakter nad wyraz serdecznej owacji.

—  D alsze ceg ie łk i waw elskie ufun­
dowali: 559. Ku uezcieniu panręei Jana 
Kantego i Tekli Struzików 560. Janina Smo­
leńska w Pakosławicach, 561. i3  y ułk pie- 
ch./ty w Pułtusku, 562. Lud weTow. wyaiW- 
we Lwowie, 563. Felicja Pichor, ari, tea‘ r# 
mięjskitgo w Warszawie i 564. park 2 pułk* 
lolniczego Kruków Rsirow-ce —■ wpiacoao p° 
3‘ i 000 marek sa cegieike.

—  S ledem setlecie I I I .  Zakonn św* 
Franciszka. Od. ki ku dni uawią w Krako­
wie hcT.ne pkigrzę/ink'. z okazji Kongres* 
terejarskieg.\ pieigTsymiii, podobno w liczby 
około 40.000 ':sób samej -rdoośc*. wiejskiej 
ściągnęły do Krakowa i  ca-ij i' -Jski. One- 
gdaj po południu odbyło się przed kośc.o- 
łem. OO. Franciszkanów od «trony Mag-- 
airstu zgromadzenie tak liczTi®, ze tłumy 
powchcdziły na trawniki i kiomty i wyaw- 
{?tały je zupełnie. Równocześnie zatrzymary 
tramwaj na lin;/ Salwator - Lubicz. D odać 
należy, że satrzymauie tramwaju przyniosło 
gminie około 100.000 Mk. utkcay. Podobio 
scromadzenia odbyły się erzed kościołem 
Reformatów, Kapucynów i Bernardynów- N i 
zgromadzeniach tych prse-i.awiali'także lu­
dzi e świeccy.

— Ś. p. dr. W ito ld  J ó ze f Praw dzie 
B ętkow ski, o wiór eg •> śmierci ot-f-csiiśiHf 
uftcgaąj, sprawował obowiązki kc>/t,*a*rza p->~ 
wiatowegu, a nie pouitoweij./. jak mylnie wy* 
drukowano,

— Konfiskata. Sf-oniisJrcw.cy został 
Nr. 28 czfsopi«.ma Wota narodu z dnia b 
sierpria 1921. sa :t kuł i-y itr i. pod D 1- 
„Hadk: na tzasi“ , w k  ż r . y skreśio , uet§*-J;

a) od słów „JNa okrnnni zemli* 
słów „w  yrowi trebowaty“ ;

b) od słów „Pocżftfs 30“ do końca.
Z  o k a iji  »T ;irg w Ws hodnlch*

powstaje na Jt-i.-.fn. Fwys^wojyłm  is:.;e 
miasto wiekic*'! T m aijch ,iaw<icnów i kio­
sków. — B.-roki i tiimy z całei Pol»ki bu­
dują włas- -»pańilony o wkikich rczmiaraeb) 
ch^.ąc należycie być repr^-eoto* f-riymi n* 
pierwszych „Targach Wschodu-ch* we
LWOW'6.

Wszystkie p-zed ięb.iorstwa budowUns 
we Lwowie wykonu a roboty na Płaca W y­
stawy i z amerykańską wprosi szybkością 
rosną pawilony Banku P m y  y ło tn g o  i „Tar­
gów Wachodnich*, wykonywane prze* Pol­
sk ę  Towarzystwo Budowlaoe i ,F?set* 3. 
A, Powsiectuw Ztkłady Budowlane we Lwo­
wie. Architekci Pp. Inz. ZachiĄe’*ur,z i Iu i .

H elen* H em pel.

dni przóżytyc
3)

w qu ężoiisj
(P r z e m y ć !  1914—1915).

LUŹNE NOTATKI.

(Ciąg dalszy)
Dodać tu trzeba, że w jakiś czas potem, 

żywnościowe zapasy przez ludzi tych zo»ta- 
w :one, zostają przez władze miejskie z do­
mów ich zabrane w „imię prawa", ale jaki 
je  los spotyka, nikt dowiedzieć się me
może-.- ,

Ciągną się tez, od ału-isr.ego już czasu, 
prawie codiienuie s ę powtarza/ące deporto­
wania rodan rusińskieh a często nawet mie­
szkańców wsi całych, a to na (.odstawie za­
rzutu 'o  „zbrodnię sUnu". Prz. ważna ich 
część wywożona lftit w głąb monarchjt. De­
kretów aa ś/wierć, w tejże sprawie i wy­
konywania ich na mory prawa obecny*.h 
sądów wojennych, zahezyćby trudno. Wielu 
aresiń wti.ych wiodą skutych kajdanami na 
miejsca stracenia przez rozstrzelanie łub po­
wieszenie, Wtgórze cbok iniaeU, zwaoe Wi- 
ncgńra, pi*łne jest mogił tych smutnych ska- 
zań rów. Widok owych grom’ -i wywłaszczonych 
s zagonów, prz z długie pokolenia dzierżo­
nych i obsiewnych — to jedna z pełnych 
grozy, okropności obecnej wojny, które so­
w ią: „koniecznością polityczną*,

D, 11 sierpnia. ?
Mówią, ezogo stwierdzić, przebywając- 

w mieśńe, nie rooj ę, że tego lata jaskółki 
i boe<auy, jakby przeczuwając ryehłj zakłó­
cenie spokoju w przyrodnie, niezwykró wcze­
śnie od nas nas na południe odleciały... Za­
uważano też, żs księżyc w pełni, lub słońce) 
przy zachodzie, miewają dziwnie krwawe od-1 
blaski. Niech kto chce, wierzy temu, lub n ie ;, 
co do mnie, to byłam świadkiem tego osta­
tniego zjawiska. Zresztą, wielkim przewro­
tom w świecie, towarzyszą zawyczaj niepo­
wszednie objawy fizykalne, których nauka nie 
idołała jeszcze uzasadnić...

L. 12 sierpnia.
Wszystkie nasze zakonnice, z których 

kilka uczęszczało na samarytańskie kursa, 
zapisują s ę na pielęgnarki rannych. Prócz 
tego zgłasza aię parę świeckieeh, między te- 
mi i ja.

Przywożą nam kilkunastu chorych; są 
4o pie-wsi, jednak nie ranni z bitew jeszeze, 
lecz robotnicy lub furmani zajęci dostawą 
mat«r;#łów lub pracą przy wyrąbywaniu la­
sów — a oknleczem prz**z nieszczęsny wy­
padek z siekierą, z ujtadającem drzewem. 
Jub wywrót ładownego wozu. Składają ich na 
przygotowane łóżka a zakonnice na wyścigi 
starają się im dostarczyć wszystkiego, ezego 
y.rpragną lub im na mysi przyidzie, Nie od­
wołują się nawet do zarządu szpitala tylko 
czerpią * własnej kuchni i spiżarni. Podnie­
cen ie  nerwów i to gorączkowe bieganie, tak 
je  wyczerpuje, że wieczorem czują się zupeł­
nie podcięte i ledwie stoją na nogach. Wte­
dy matka przełożona łagodnie je  napomina,

by nie szafowały nieopatrznie siłami i ener- 
gją, bo wkrótce przyjdzie potrzeba nierów­
nie więcej wytężającej prt„ey.

D. 28 sierpnia-
Przepowiednia przełożonej ziszcza się 

niebawem: przywożą nam 171 rannych z bi­
twy pod Tomaszowem —  przeważnie Wę- 
gTÓw. Pierwszy widok tych ludziMw pełni 
sił i młodości, leżących oto na noszach z twa­
rzą boleśnie zrezygnowaną, z pokrytą ruza- 
werni plamami, o<lzi6Żą, z której ściekające 
krople krwi, ślad na drodze znaczą, sprawia 
wrażenie przebolesne. Uciekam do swego po­
koju a kryjąc twarz w poduszki, łkam z gar­
dłem kurczowo śeiśn ętem.jpowtarzającgrottge- 
rowskie: „O, IudzktSei, plemię Kaima!"...

Rozwaga bierze wreszcie góię nad wzru­
szeniem i wracam na schody, przez które 
odbywa się przenoszenie rannych na sale 
obu i ęter — i za pierwszym, na którego 
natrafiam, idę jak lunatyczka, aż do sali II 
piętra noszącej liczbę VL Tu zaataję zgiełk 
i zamieszanie: cały personal oficjalnych i 
dodatkowych pielęgniarzy, tłoczy się, by po- 
m igac w myciu i przebieraniu nieboraków. 
Mimo najlepszej woli, czynią to jesicza bez 
systemu, bez planu najrzód obmyślanego. 
Jeden potrąca drugiego, przeszkadzając :,o- 
bie nawzajem Istny chaos...

Wreszcie, zmyci z krwi i pyłu, oble­
czeni w czystą bieliznę. chorzy ułożeni 
są na «óżka. Ja tu .uz zostaję i u^dai, przy­
łączona jako pomocuiczka do.sali VI, w któ- 
rbj jedna z zakonnic, siostra Albina, obejmuje 
nadzór nad pielęgnowaniem, jedzeniem i bie­
lizną chorych, oraz ogólnym porządkiem,

Rozglądam i 'ę  po tych leżących tfflj 
dy^h postaciach — a myślę o setkach tych, 
którzy tam martwi zostań no polu,..

Sala VI zawiera 42 łófek. Na razie je ­
szcze nie wszystkie są za*ę «.

Porozumienie z rannymi W ęjrami jest 
nieco uciążliwe, temoardan i, że tylko nie­
którzy z nich mow.ą i po niemiecku, a do­
dać należy, że t tutejszych zakoimc, tyiko 
2 dobrze znają niemiecki język; inne, tak 
j»k i ja, słabo nim tylko władają. Doktor do 
sali naszej przydzielony, mowi wprawd-ie y° 
węgiersku, ale meatocy, pzzychodzi tu tylko 
dwa razy dziennie, dla opatrunku. Zachodzą 
tedy Iitzne n;eporo»umieuia. Pomagamy wię® 
sobie a siostrą Albiną, odpowi-róuiemi g®' 
sUmi, dj pojąć, czego potrzeba tym bi*' 1 
dakom.

Jeden z nich, znający tylko swoją ro®' 
wę, szepce mi raz słów parę) które są p®' 
dobne brzmieniem do: „K s u tojad". Sp’0'  
szę tedy do jednego z je, o rodakow, irtór̂  
szczęściem zna i n emiecki ięzjk a t-n i11* 
tłumaczy ich znacieuie: „Trochę xnl<-ka“ . 
lnayru razem wpada z drugiej sali zdysza®* 
sióstr i SLamsława, pytając o znaczenie 
gierskiego słowa: „kiwerny". Budzimy tcdi 
jakiegoś węgieiskiego Niemca a ten D***| 
słowo owe wykłada na „herausnehmen". 
pewne chodziło tu o zdjęcie, czy odłoż^hl® 
zbywającego koca lub poduszki a zdawać **? 
mogło, o jakąś sprawą dużo ważniejszą-

(Ciąg dalszy nastąpi)



Czerwiński budują monumentalne pawilony 
Związku PoBksego Przemysłu Naftowego, 
Fabryki P.; cyk owakiej, Banku Handlowego 
i olbrzymio pawiany przemysłu wigierskiego, 
ataw aoe kosz'em Syndykatu [Przemysłowców 
Sp, z ogr. odp. —  Architekt p. Jan Nowo- 
ry u  wiąse już dach na pawilonie rolniczo 
leśnym i kończy mirowanie pięknie p-my- 
ś auego pawilonu Ziemskiego Banku Kredy­
towego. Architekci Sroczyński i Krzyża 
b wski budują oryginalną bramę główną 
i prześliczny dworak w stylu biedermaje- 
rowskim hirmy „Winfcelhausen ze Starogardu. 
„OBccs" Kraowe Zakłady dla przemysłu 
dzewnego S. A. we Lwowie pomieści -we 
eksponaty we własnym dworku gdańskim, 
zaś Koncern Naftowy „Dąbrowa" stawia ryg 
naftowy i będzie wiercił w dalszym ciągu 
szach załciony dla celów naukowych 1891 
roku na Krajowej Wystawie.

Zaniedbane przez lata wojny Pałac 
Sztuki rekonstruuje w szybkiem tempie 
Spółka Akcyjna „Pezet"

Sekeja budowlana „Targów Wschodnich" 
pracuje intensywnie, troszcząe się o arty-' 
styczny wygląd całośei i nierhcąe dopuścić’ 
do jarmarcznego charakteru Placu Wyctawy 
„Targów W schodnich", opiera się dalszemu 
przy^mowantu zgłoszeń na Dudowę własnych 

f pawilonów.
Grono wybitnych srchitaktów i inży­

nierów, zasiadających w tej Sekeji duje pełną 
gwarancję wykończenia i pięknego wyglądu 
Wystawy „Targów Wschodnich*.

— Przed otwarciem  kolejI Guynia- 
Cokoszki. Za tydzień ma nastąpić uroczyste 
otwarcie nowej koleji z Gdyni do Kokoszek, 
Kolej ta w pierwszym miesiącu będzie prze­
woziła tylko towary. Buch osobowy nastąpi 
bezpośrednio po zaprowadzeniu urządzeń ko­
munikacyjnych. jak telegrafów, telefonów 
i t, d., utóre do chwili rtwareia ruchu nie 
bęaą jeszcze wykończone.

— Propaganda bolszewicka. Ukra- 
inskaja Tribuna ogłosiła w tych dniach in­
strukcję dla sowieckicn organów organiza­
cyjnych. Dokument daje wyobrażenie o bar­
dzo skomnlikowanym a doskonale opracowa­
nym sy.ternie propagandy sow eckiej za gra­
nicą. Biuro propagandy podlega wszechro- 
syjskiemu centralnemu wydziaJowi wyko­
nawczemu, a dzieli się na trzy oddzisły: 1. 
Oddział propagandy w Rosji; 2. Oddział 
propagand} w arm ji; 3. Oddział propagand; 
za granicą. Na czule biura centralnego stoi 
specjalny komitet, w którym zasiadają Zi- 
nowjew, Radak, Cziczerin, Lunaezarakij, Li­
twinów i inni. Litwinowowi podlegają centra 
w Helsingforsie, Rydze, Kownie, Pradze, 
Wiedniu, Rzymie, Sztokholmie, Kopenhadze 
i w Berlinie.

Głównem ogniskiem propagandy so­
wieckiej jest Berlin, w którym ma swą sie­
dzibę coś w rodzaju sztabu generalnego. Ber­
lińskie centrum posiada bardzo znaczne 
środki i utrzymuje całą ■ armię kurjerów, 
agentów i żurnalistów. Prawie to sim o zna 
cienie co Berlin, ma Praga, która jest wa­
żną stacją kurjerów sowieckich, Kurjerzy, 
przybywający z Moskwy, zmieniają się nagle 
w aktorów, robotników lub też zwykłyeń tu­
rystów z kieszeniami nzbitem! pień ądzmi. 
W  jednvm jedynym miesiącu przybyło do 
Pragi 22 kurjerów sowieckich, zaś 12 udało 
się z Pragi do Moskwy, 8 kurjurów odbyło 
podróż okrężną Praga - Pory'., zaś 6 drogę 
Paryż - Praga.

—  H enryk Caruso. Dnia 2 b. m. 
zmarł w hotelu w Neapolu Henryk Caruso 
Prasa całego -wiata rozniosła w itść o śmierci 
najwybitniejszego t.-iiora Europy i Ameryki.

Henrico Caruso urodził się 25 lutego 
1873 w Neapolu. Pierwszym nauczycielem 
jego był Gugielmo Yergine. We Włoszech, 
gdzi* tenorzy wyrastają jak grzyby po 
deszczu, nie łatwo xasły iąć młodemu śpie­
wakowi. Niejeden śpiewak, wsławiony na 
naszych deskach scenicznych byłby jut da­
wno we Włoszech wygwizdany, tryumfem 
więc b^ło już dla 26-ieinieg j Carusa, gdy 
został zaproszony do odśpiewania partji Lo- 
risa w , Fedorze" Giortaca w op«r*e me- 
djolańskiej. Wynik nie był świetny, w ka­
żdym razie jednak znalazł się impresarjo, 
który miał zaprezentować Csrusa seenie świa­
towej

W  Londynie głos Carusa nie wzbudził 
zbyt wielkiego entuzjazmu, za to w Amery 
ee udało mu się porwać wszystkich W krót­
kim czasie siał s ę Dohaterem dnia i jako 
taki był na ustach całego Nowego Jorku.

W  dwa lata późnej przyjechał Caruso 
 ̂ do Wiednia, Śpiewał partję księcia w „Ri- 

goleito", najlepszą ówczesną jego rolę. Był 
ąo dla ni go tryumf, ale me podbicie serc. 
Drpiero w J9l)7 zdobył sobie cały Wiedsń. 
Canzonettę musiał powtarzać aż trzy razy, 
a nawet solo na poezątku kwartetu. Jako 
Rudolf podbił wszystkich w „Cyganerji" 
Pucciniego. Laiszym tryumfem była partja 
Rhadamesa w „Aidzie“ Yerdiego, a zwłaszcz* 
akt w czasie nocy nad Nilem. Teatr był 
wówczas stale przepełniony, publiczność wal­
czyła o bilety przy kasie, owacjom końca nie 
było, a po przedstawieniu wyprzęgano konie 
z powozu i odwożono Carusa wspólnemi si 
łanu do domn.

Rok cały bawił Caruso w Wiedniu 
występując j-szcze w „Bttlu maskowym", 
„Pajacaoh" i „Carmen". v wczesne głosy kry­
tyki przepełnione są słowami zachwytu na-; 
Włoskim tenorem. Por a .o już wówczas, że 
Caruso był nie tyko śpiewakiem, ale i zna­
komitym aktorem i odtwórcą granych p o ­
staci We Włoszech i w Ameryce śpiewał 
nie tylko Yerdiego, Pucciniego i L-oncavalla, 
ale probował również Lohengrina i Zygfrzda 
w dziełach Wagnera. Do tego nie posiadał 
jednak stosownej siły. Już Rhidamss był 
part ą omal ponad jego środki wokalne. Przed 
wojną mówiono ju i ogólnie, iż Caruso traci 
swój głos. Wieie tkwiło w tern prawdy, wiele 
zaś plotek rozpuszczanych przez zawistnych 
rywali, dziś nie wiadomo Nie należy jednak 
zapominać, z jakiemi przeszkodami musi wal­
czyć artysta, aby — wyraziwszy się pe spor­
towemu — utrzymać się stale przy mistrzo­
stwie światowen.

Przyjaciele Carusa opowiadali, że słyn­
ny tenor nie był wolnym od pogardy dia 
publiczności. Gdy przy najświetniejszych 
swych popisach widownia zachowywała się 
ziarno, a jakiś efektowny/niewyoredny ustęp 
wywoływał wybuchy 'prawdziwego szału — 
nie mógł się Caruso powstrzymać od po­
gardliwych spojrzeń w kierunku wiaowni 
On sam opowiadał o wypadku, znamionują­
cym dosadnie uczucia publiczności. Na je- 
dnem z przedstawień, w czasie którego śpie­
wał partję pajaca, zachorował nagle śpiewak 
grający Arlekina, który nie był ulubieńcom 
publiczności. Caruso zastąpił więc chorego 
kolegę i odśpiewał jego partję za sceną, 
pubhczncść zaś poczęła mu przerywać, co 
zresztą nigdy mu nie wydarzyło.

Ostatnimi czasy chorował Caruso na 
zapalenie oj,łacnej. G iy w Ameryce dał s,ę 
pierwszy raz operować, uczynił slub,' że w 
razie wyzdrowienia odbędzie pielgrzymi ę do 
udownego obra.u M. Boskiej w Pompeji. 

Tam go leż śmierć zaskoczyła.

— Odkopana stara gon d o lo -łód ź .
W tych dniach wykopano nau brzegiem Wi­
sły w Kazimierzu (p. Puławy) starą dębową 
łódź o charakterystycznej bud wie. Łodż zbu­
dowana z drzewu dęuowego, długości kilku­
nastu łokci, ma wysoko podniesiony dziób 
w kształcie gondoli, a po bokach napisy : 
Jezus — M-rja. Cekawym tym okazem 
który zbudowany był, jak wnioskować mo­
żna, przed 200 iaty, zajął się urząd kon­
serwatorski w Lublinie.

—  3am obójstw o. Zajęty w fabryce 
marmolady przy ul. Panieńskiej 1. 25 Jakób 
Dmytro, lat 45, popełnił wczoraj w nocy sa­
mobójstwo wystrzałem rewolwerowym.

— Pożar wybuchł wczoraj w piwni­
cach sądu okr. cyw. przy ul Rutowskiego 
1. 13. Złe one tam przed kilku miesiącami 
4 wagony węgla zapaliły się. Przypuszczalne 
;est samozapalenie się snuciem  upałów. Za 
wezwana straż pożarna ogień ugasiła.

— Z Kroniki p o licy jn e j. Izaakowi 
Koretzowi skradziono na nworcu głównym 
czek amer. wiedeńskiego banku na 2ti.500 Mk

Obok hotelu „Corso" skradziono p. S. 
Jugendowi portfel z 30.000 Mk i doku­
mentami.

Aresztowano wczoraj Maksymilj&na Lu 
blinera lat 20, pod zarzutem wyłudzania 
większych i mniejszych sum od kupców w 
rożny sposob. Przy aresztowanym znaleziono 
długi spis lwowskich skhpów.

Emanuel Egerd, ul. Pełczyńska 1. 4 
doniósł policji, że d. 2 b. m. zspioponowai 
mu Mornz Mischol kupno zbiommow z go­
rzelni Rodatycze pi&ytzem wyłudził od 
Egt rta 2U.0UU M<. W dwa dni później oour- 
niio owe zoaUły sprzedane komu innemu 
W podobny sposób wyłudził Mischef od 
nupca Joiefa Karpa z Borysławia kwotę
5O.O00 Marek.

— Nowa sto lica  biskupia w N iem ­
czech . Życie kalon.kie w Niemczech roz­
wija się i rozrasta bujnie. W osiatuim cza­
sie przy w oto io  zniesione w protestanckiej 
Saksonji biskupstwo w Miśnj . Założone 
w r. 9b7 przez Papieża Jana XUI. na pod­
stawie dekretu soooru w Rawennie, przez 
i>‘ -U k t  pełniło to biskupsiwo wzniosłe za­
danie pracy apostolskiej wśród ludu, al 
w w eku XVI,, wskutek rozdarcia jedności 
kościelnej w Bakaonji utrać ło swego paste­
rza. Papieże zawsze opieką otaczali nieliczne 
gminy katolickie, które w morzu protestan­
tyzmu zachowały wierność względem Boga 
. Btoiicy apostolskiej, aż Bem.dykt XV. 
w nadziei dalszego pomyślnego rozwoju Ko­
ścioła w 8 aksonji, zgodził się na ogolne ży­
czenie duchowieństwa i ludności katolickiej, 
by do dawnej chwały podnieść Miśnię, j&ko 
stolicę biskupią.

— W alka o k oron ę  w ęgierską. 
Dzienniki hiszpańakie donoszą, że były ce­
sarz Karol zamieszka w najbliższym czasie 
na stałe w Hiszpanji, ponieważ rząd szwaj­
carski zatądał od niego opuszczenia Szwaj 
carji przed końeem sierpnia r. b.

Z szwajcarskiej m.o.seowości Hertens 
feld, gdzie bawi obecnie eks-król Karol, do­
nosi redaktor pisma Idea Nasionale na pod 
stawie informacji otrzymanych od jednego 
z wyższych urzędników z otoczenia Karola, 
że rząd węgierski i większość stronn stw 
Stoją na stanowisku, że korona św. Siefana 
musi być zwrócona Karolowi, a jego powrót 
na Węgry jest tylko kwestją czasu, Ludność 
jest usposobiona monarchisty cm se i za Habs­
burgami. Całe prawie Węgry są za eks królem 
KaroLm. W najbliższej przyszłości nastąpi 
rozstrzygnięcie sprawy jego powrotu na tron

— Sprawozdanie kasowe komitetu 
Obchodu Konstytucji 3 Maja we Lwowie za 
rek 1921 wykszuj3 następujący przychód:

1. Kwesta miastowa i sprzedaż odznak:
a) z puszek składkowych 249.590 84 Mk.,
b) ze sprzedaży odznak w zakładach szkol­
nych 28.630, e) kwesta i sprzedaż odznak w 
matysucjach rólnych 16.745 24 —  304 967 08 
2 Dary i większe datki 40.008. 3. Sułudk) 
w kościołach 19.236 4. Składki w oddziałach! 
wojskowych 103.0ć0'35. 5, Obchody 3 Maja 
22.817. 6. Ze sprzedaży nalepek T. S. L. 
318 987 75. 7. Z lokaty kapitałów w czasie 
od dnia 3 maja do dnia 7 czerwca 1921 r. 
1207-26. R*zem Mk. 811.055-44.

Po odtrąceniu rozchodów w sumie Mk. 
36.178, pozostały czysty dochód w kwocie 
774.883 44 złożono na rachunek bioiący w 
Ziemskim Banku kredytowym we Lwowie.

— Podziękowanie. Wydział Związku 
inwaliuów wojennych Rzpltej Poi. „K vło“ 
Lwów, składa najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim paniom i panom, którzy wzięli 
udział w zbiórce ulicznej dnia 23 b. m , na 
rzecz wymienionego Związku — jakoteż i ła 
skawym ofiarodawcom.

Szczególne podziękowanie naloty się p. 
Mich&łowej Jorkaschowej za trud i pracę — 
daiej dr. S.roynowskiemu, dyrektorowi kraj 
Kasy oszczędności, inż. Tomickiemu, dyre­
ktorowi M. Z. E., prezydjum Polskiego Czer­
wonego Kr.yfa i komitetowi O. Ż. F., za 
daleko idącą pomoc w prz-prowadzeniu zbiór 
ki. Czysty dochód wynosi 44 818 M k„ 20 
lirów i 10 rb.

warszawska od d. 5 X I 1916 do d. 1 III 
i9 l9  (*tr. 11), w której autor podaj*- wy­
czerpujący opis prasy polsk:ej, n ;: nr'eckift. 
rosyjskiej i żydowskiej w wymienionym 
okresie, opatrując ie bardto ciekawemi zesta­
wieniami statystyczne‘«i. Z broszurki wi 
doczne ż ‘i*pras. warsztwska zajmuje na- 
czfslne mieisee wśród prasy inny -h miasi 
Dolskich, zarówno p oi względem iiejby ogól­
nej czasopism, jak i poszczegoinych ich ty­
pów oraz róinorodrośei treści. Niezwykłe 
ciekawe zwłaszcza jest zetuwieni* v>rasy 
tajnej. Spis, dokonany przez p. Jurkowskiego, 
z wielkim nakładm  pracy, jest bardzo po­
żądanym przyczynkiem do dziejów naszego 
czasopiśmiennictwa.

(—v.—n.)

P olsk i Bank k ra jow y  zawiadamia, ie  
Filia ji-go w Warszawie, ui. Królewska 1. 5 
rozpoczęła swoje czynności w dniu 1 czerwca 
192 i.

--.ô axACJawBsn

Repertuar Miejskiego Teatru Małego.
(Uiiea Gródecka 2 B).

Gościnna występy K. Adwentowicza:
Dziś, w sobotę o godzinie 7-30 wie­

czorem „Gwiazda Syberji*, dramat w 3 ak­
tach hr, L. Starzehskiego (odegra koło ama­
torów „Związku strzeleckiego").

Jutro, w niedzielę „Brzydki Feranie", 
Kcmsdja w 3 aktach Te*toniego.

W poniodziałek, d. 8 b. m., o godzinie 
8 wieczorem „Ojciec", dramat w 3 aktach 
S t r i u d b e r g a , __________

•Bibljoteka prasowa polska*. Zeszyt 
1. II, n&r.zawa, skład główny w księgarni
Gebethnera i Wolffa, 1921. -

Nakładem informa cji prksowej polskiej, 
istniejącej od ly20  r. w Warszawie,, a roz 
wijaącej bardzo żywą działalność, zaczęło 
wyciiod ić nowe wydawnictwo perjodyczne 
p. t. Btbljotelca prasowa polska, które wita­
my * prawdsiwą radością. Roswięcoae spra­
wom bibijogralji i prasy polaki ej kierowane 
ttimejęone, może oddać rzetelne usługi spra 
wom tak ważnym dla nauki polskiej. Zeszyt 
i. Bibtjoteki objął pracę dr. Btanisława La­
ma: „ o  bib;jografję polską" ^kiika uwag i
projektowy (str. 15), w której autor porusza 
paiąeą sprawę regestrowama druków i cza 
oopism polskich. Występuje z wnioskiem, 
by regestrach diuków zajął się Państwowy 
Instytut btbijograńczny w Warszawie i sw.e- 
zo powstały w Warszawie „Dom książki poi 
saiej". Sjiisywaniem artykułów w Cłasopi- 
smach bieżąoyen powinna zająć się Infor 
macja prasowa polska. Co uo bibljografj 
okresu minionego, poddaję mysi, by bfb.jo 
grsfię czasopismueuniczą prowadzili ucznio­
wie seminarjow bibljografictnycn przy utwo 
rzonych katedrach bibljografj i w Uniwersy­
tetach polakiem MySl tę poruszono już w 
Gasecie Lwowskiej z r. 1921, w nr. 127 
widoczne więc, ze pomysł nie zły, skoro nan 
niezależnie z dwóch stron zwrócono uwagę, 
Niestety, dotąd o utworzeniu osobnych \i. 
tedr bibijogralji w Uniwersytetach naszych 
głucho; kieuy więc myśl ta, tak praktyczna 
i możliwa ao przeprowadzenia, dałaby się 
wprowadzić w życie, trudno przesądzić.

W zeszycie II pojawiła się rozprawa 
p. S t a n i s ł a w a  J a r k o w a k i e g o :  Prasa

Kupiectwo w obronie 
Biuiku kiipieciwa polskiego.

Wczoraj odbyło się w lokalu Stow. 
lupeów i Młodzieży handl. przy ul. Czarne­

ckiego 1. 1 zebranie kupców lwowskich w 
sprawie t. zw fezji BiaHo kupiertwa pol­
skiego z p. znańskim Bankiem haD , !owym.

Po wyborze p. Cza-neckiego -ewodni- 
eząeym zaorał głos inż. Maślanka \ w dłuż­
szym, bardzo r-ectowym bardzo jasnym wy­
wodzie określił stanowisko akcjonarjusza 
Bauku kupiectwa lwowekiego wobec t, zw. 
fuzji. Pomysłu tego chwycono rię w pierw­
szej chwili pod wpływem depresji moralnej, 
jateo skutku znanych zdarzeń, a mianowicie 
wystąpienia władz przeciw Bankowi kupie­
ckiemu poi., uwięzienia dyrektorów, powszeeb- 
nejwiary, że jestto katastrofa, z której Bank 
się już nie podźwigaie. Z pomocą pośpieszył 
wówczas poznański Bank handlowy. Bez do­
konania bilansu ofiarował po 30U Mk. za 
akcję Banku kup i na tej. podstawie doko­
nała się fu;ja.

O nóż mówca twierdzi, że tego rodzaju 
układ jest jaskrawem pokizywdzeniem Banku 
kupieckiego, którego aktywa są ogromne, 
sama boaiem wartość realności przekracza 
urnę 300 miljonów Mk. Ogółem rachunki 

czynne Bauku kupieckiego wyuoszą połtora 
miljaroa maiek, a Bank handl w ; poznański 
uabjł to wszystko za kilkaua.śoe milionów.

Okres powstania Btuku kupieckiego 
w latach 1908 9, czasy wcelunia w czyn za­
mierzeń wzniosłych, pracy wytęż^ącej, ol- 
bizymiego dorobku myślowego naszego ku- 
pie ;tw», wywołuje mówca z pamięci obecnych 
na posiedzeniu kupców, a w tym okresie nie- 
trudzonych pracowi ików, C.iły zaś ów do­

robek moralny poszedłby na marce w m>'e 
mzji. Tak więc fuzja grozi ziszczeniem  owo­
cu w aługoletmej, chwalebnej pracy Banku 
kupieckiego. Gdy zaś nadto wszelkie obawy, 
by po osutecinem  rozliczeniu akcjonarjusze 
ponieść mogli straty, okazują się przy ści­
ąłem rozważeniu płennemi, mówca domaga 
się wytocven’ i  akcj samoobrony posiadaczy 
akcyj i obdarzenia zawiąsać aię mającemu 
w tym celu komitetu rozległemi pełnoifio- 
cnictwami.

Następnie z wielką swadą i zapałam 
przemawiał dyrektor Żinudzki, kładąc nacisk 
zwłaszcza na ideową stronę aprawy. Prze­
stała ona już mieć cechy prywatnej sprawy.

Słowami nacechowauemi szlachetną du­
mą podnosi mówca ideę przewodnią Banku 
kupieckiego w okrotue powstawania tegoż. 
Wśród ciężkich warunków praey wyhodował 
Bank nieistniejący ii nas stan kupiecki krze­
pił jego zamysły, wzmagał przedsiębiorczość, 
stojąc wiernie przy haśle posUwionem: „Pol­
ski handel w polskie ręce".

Niestety, weszii spekulanci, spaczył 
wzniosłą ideę Banka, zn.żyli ją do po 
ziomu niskich spekulacji, akcją swą de­
prawowali szlachetnej myślą i otoczenie, aż 
areszcie przyczynki się do katastrofy nie­
dawno zaszłej.

Ocknięcie się z psychozy, akcja ener­
giczna już teraz daje dodatnie wyniai resty­
tuowania Banku kupieckiego, a spyehać go 
z tej wyżyny osiągniętej nie woino nam 
obecnie.

P. dyr. Kadernuszka stanął w obronie 
fuzji i bronił poznańskiego Banku handlo­
wego przed zariutem nielojalności, wyzyska­
nia sytuacji. J<śii sprawa przedstawia się 
obecnie nied^ść jasno, winę przyoisać wy­
pada medokouaniu do tej pory bilansu Ban­
ku kupieckiego choć Banu handlowy poznań­
ski dawał miljon marek za przeprowadzenie 
tegoż. Bilans byłby platformą najzupełniej 
odpowiadającą interesom akcjonarjuszy i pła* 
s.ezyzną wyjścia dla nich, mówca oświadcza 
się za sprzedażą akcji po 365 Mk.

Na temat ten rozwinęła się dyskusja. 
Przemawiali pp. inż. Ma Janka, dyr. Zmuds- 
ki, Krzyszkowski.

P. Litwinowicz poiaszył jeszcze kwestję 
mianowania dyrektora przypuszczalnie reak­
tywowanego B*nku kup.

Y  końcu uchwalono jednogłośnie wnio­
sek postawiony przez inż. MaSiankę o ukon- 
-tjtuowaniu samoobrony akcjonarjuszów Ban­
ks kup*, i określono jej linje wytyczne dzia-



łania wras i  nadaniem szerokiej ingereneji 
wkroczenia w sprawę.

Na tem konferencję zakończono.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Skutki gospodarcze traktatu 

pokojowego w  Rydze
Komunikat Min. Bóln.).

Zawarty w Rydze traktat z bolszewi­
kami posiada doniosłe znaczenie dla wielu 
dziedzin życia gospoparezego naszego kraju, 
Traktat ten z jednej strony prowadzi do li­
kwidacji wiekowej, przymusowej, wspólności 
ekonomicznej i administracyjnej z Rosja — 
z drugiej nakreśla ogólne zarysy przyszłych 
stosunków polskich z Rosją. Niezależnie od 
ogólnych klauzul, ustalających zasady poli­
tycznego współżycia Polski z Rosją, oraz 
obywateli polskich z obywatelami rosyjskimi, 
traktat zawiera szereg postanowień natury 
gospodarczej, ściśle obchodzących ludność 
rolniczą Polski. Dla ustalenia zakresu pra­
wnego władania ziemią przez Państwo i 
przekazywania tej ziemi na cela reformy 
agrarnej, ważną rolę odegra art. 12 tmkt«tw 
ryskiego, który nieodpłatnie przekazuje na 
własność Rządu Polskiego nie tylko mienie 
i prawa majątkowe wszelkich instytucji pań­
stwowych, dobra apanażowe, gabinetowe, 
pałacowe, wszelkiego rodzaju mienie i pra­
wa majątkowe b. domu carskiego, wreszcie 
maiątki i prawa nadane przez b. earów ro­
syjskich. Wobec tego majątki donacyjne. 
Paskiewiczów, ziemie banku włoścjańskiego 
i szlacheckiego (na Kresach) są obecnie bez­
sporną własnością Państwa Polskiego. Tenże 
art. 12 postanowił również, że na rzecz 
Rządu Polskiego przechodzą prawa i roszczę 
nia skarbu rosyjskiego, obciążające ziemie 
znajdujące się w granicach Polski. W  ten 
sposób ztległe podatki, raty banku włoścjań­
skiego i inne przypadają obecnie Skarbowi 
Państwa Polskiego.

Obywatele, którzy dokonają w Rosji 
opcji na rzesz Polski będą mieli prawo zli­
kwidować majątek swój w Rosji, wywieźć 
z sobą rzeczy osobiste, a e ile jadą drogą 
kołową, również inwentarz żywy i pojazdy.

Rolnikom, rzemieślnikom i robotnikom 
dana jest możność wywożenia z sobą przed 
miotów, nieibędnych dc wykonywania za­
wodu. Przewidziane traktatem ograniczenie 
przewozu inwentarza żywego kolejami z Ro­
sji do Polski jest tymczasowe i wywołane 
koniecznością przyśpieszenia osobowego ru­
chu powrotowego Polaków do kraju. Takie 
same warunki powrotu do kraju ustalone są 
w stosunku do reemigrantów w umowie re- 
partrjaeyinej.

Krzywdy i gwałty, wyrządzone przez 
przymusową ewakuację przez wojska rosyj­
skie w 1914 i 1915 latach ludności wsi pol­
skich, znalazły częściowe zadośćuczynienie 
w art. 15 traktatu. Artykuł ten przewiduje, 
iż Rosja i Ukraina ma zwrócić na żądanie 
rządu polskiego oparte na deklaracjach wła­

ścicieli mienie ruchome, ewakuowane dobro­
wolnie lub przymusowo do Rosji. Jako do­
wód ewakuacji może służyć zeznanie świad­
ków. W  srt. 15 interesy rolnictwa i prze­
mysłu specjalnie są wyróżnione. W  stosunku 
bowiem do mienia, nie stanowiącego środ­
ków produkcji rolnej lub przemysłowej, Ro 
sja i Ukraina są obowiązane zwracać tylko 
to, co się na ich terytoijum obecnie znaj­
duje — jeśli jednak ewakuowane mienie sta­
nowiło środki produkcji, to Rosja musi zwró­
cić ekwiwalent w razie zgubienia, lub zni­
szczenia tych objektów na jej ttrytorjum. 
Wyjątek ma miejsce tylko, o ile przedmiot 
ten zaginął wskutek „siły wyższej" (vis ma­
jor), ale obowiązek udowodnienia okoliczno­
ści tego zaginięcia ciąży na Rosji i Ukrai­
nie. W  praktyce art. ten będzie miał zasto­
sowanie w zakresie inwentarza żywego Je­
śli właśeieiel udowodni za pomocą świadków, 
iż był wraz ze swemi końmi i krowami ewa­
kuowany z Polski, i że inwentarz ten był 
mu zabrany przez wojsko, lub władze c y ­
wilne, czy to odrazu po ewakuacji, czy też 
później, to — ponieważ inwentarz żywy jest 
najważniejszym środkiem produkcji w rolni 
ctwie — rząd rosyjski winien zwrócić albo 
te same sztuki, albo iune równoznacznej 
wartości. Byłby on zwolniony od tego zwrotu 
tylko wówczas, gdyby udowodnił, że konie 
lub te krowy zginęły wskutek siły wyższej. 
Jeśli inwentarz ten znajduje się u osób trze 
eich, to musi być odebrany i zwrócony 
właścicielom. W  najbliższym czasie Główny 
Urząd likwidacyjny rozpocznie zbieranie de­
klaracji właścicieli, na podstawie których 
inwentarz będzie mógł być reawakuowany.

Dla hodowli koni w Polsce ważny jest 
uzyskany dodatkowo zwrot stadniny Janow­
skiej wraz z przychówkiem. Starannie da 
bieraca przez dłsgie lata elita koni rozpło­
dowych znów będzie mogła wpływać na ule­
pszenie koni roboczych.

Art. 16 traktatu — precyzuje warunki 
na jakich odbędzie się zwrot i podział fun­
duszów i sum fundacji. Dla rolników ważne 
jest oddanie przez Rosję na zasadzie tego 
artykułu kapitałów fundacji sutabińsk ąj i hru­
bieszowskiej funduszów: weterynaryjnego i 
księgosuszowego, oraz t. zw. żelaznego kapi­
tału donacyjnego, powstałego z parcelacji 
donacyj.

Wbrew usilnym staraniom delsgasji 
polskiej, nie udało się osiągnąć jeszcze po­
rozumienia w zakresie wynagrodzenia zni­
szczonych zasiewów w 1915 r i należności 
za pracę prdwody, kwaterunki i t. p, Spra 
wa ta zortała odłożoną do decyzji Komisji 
mieszanej rozrachunkowej, jaka na zasadzie 
18 art. ma powstać w Warszawie. Rosja na­
tomiast i Ukraina zobowigzsły się zwrócić 
Police wkłady, depozyty i kaucje polskich 
osób fizycznych i prawnych. Roszczenia te 
będą regulowane w walucie polskiej przy- 
tem będzie uwzględniony w znacznej mierze 
obecny depr- kurs marki polskiej w stosunku 
do rubli przedwojennych

W traktacie powiórzona zo*t*ła zasada, 
uznana jut w prehminarjach, iż Rosja i Pol­
ska wzajemnie zrzekły się zwrotu kosztów 
wojennych i bezpośr dnieh strat wojennych 
wojny poisko-rosyiskiej.

Zwrot archiwów, stacyj doświadczal­
nych, laboratorjów i narzędzi naukowych,

szkolnych i instrumentów mierniczych został 
przewidziany w art. 11, Wobee tego będą 
mogły być reewakuowane urządzenia insty­
tutu. agronomicznego w Puławach i niższysh 
szkół rolniczych. Plany gospodarstw leśnych 
i akta zarządów okręgowych dóbr państwa 
po sprowadzeniu do Polski prxyezvnią się 
do uporządkowania administracji tych dzia­
łów gospodarki państwowej.

Trakfat ryski nie zawiera szczegóło­
wych uoiów handlowych i gospodarczych.

Rozpoezęcie rokowań nad temi kwe-

itjami odłożone zostało na termin 6 tygodni 
po ratyfikacji traktatu. W  drugiej połowie 
sierpnia przybędzie zapewne do Warszawy 
delegacja rządu rosyjskiego, z którą będą się 
toczyły pertraktacje o zawarcie umowy han­
dlowej, kompensacyjnej i całego szeregu kon- 
w encyj: konsularnej, pocztowo-telegraficznej, 
kolejowej, sanitarnej, weterynaryjnej, ora* 
obrady nad sprawą poprawy warunków że­
glugi na drogach wodnych Dniepr— Wisła 
i Dniepr—Dźwina.

Guy de Chantepleure. 80)

W  PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Mar Ja a Dziednszyekich Kom orowska.

(Ciąg dalszy)
—  Bezsprzecznie! potwierdził Leeoul- 

teur, państwo Mauricean znaleźli się bardzo 
szykownie... a i ty również, Kerjeau, ty, coś 
już był opuścił A ir  i coś, otrzymawszy de­
peszę o śmierci pani Davrangay, natychmiast 
tam pow rócił.. A le  co ona teraz pocznie ze 
sobą, mała Amy, powiedz Kerjeau?

— Panna Ribes, towarzyszki jej matki 
chrzestnej, sznka dla niej jakiegoś, niebardzo 
jeszcze określonego zajęcia... posady nauczy­
cielki.., albo lektorki...

Leeoulteui się przeraził.
— Posady dla Amy... to okropne...
— Malutka Amy nauczycielką I .. To 

się wydaje istotnie absurdem, nieprawdaż?
Leeoulteui kiwał zrozpaczonym ruchem 

głową.
— Co za nędza! powtarzał ciągle, co 

»  nędza!
I odszedł, pożegnawszy się z Kerjeau. 

Ten odprowadził go wzrokiem, wzruszył ra­
mionami i zadzwonił do bramy.

— Pan ehee się prawdopodobnie wi­
dzieć z panną A m y?

— Oczywiście, że tak, Wawrzyńcie.,. 
jakże się ona miewa?

Wchodzący * M ontjoie-la-Peupliere. 
Kamerdyner który słnżył n pani Davręnęey 
od kredensowego chłopaka i spędził w domu 
jej piętnaście lat, ezuł się w prawie ukry­
wania tego, co myślał.

— Jest zdrową, proszę pana i trzyma 
się nawet dzielnie... Lec* litość bierze patrzeć 
na nią i na to, jak się sili na spokój i wstrzy­
muje od płarzi... pomimo, te oczy jej na­
pełniają s:ę łzami, gdy się do niej ktokolwiek 
odzywa.., Nie zostanie tuta:, podobna... A  i my 
również, to jest cała służba, n :edługo tu już 
będziemy popasać... może pan tego być 
pewny... Niema tu czego szukać w przy­
szłości... minęły dobre czasy I Nieboszczka 
pani prędką była ale trudno o lepszą... 
A ch ! śmierć jej wielkiem jest nieszczęściem 
nietylko dla panny Amy, ale także i dla 
nas wszystkich

— Słusznie masz, mój biedny Wa- 
wrzyńcze .. to bardzo wielkie nieszczęście I... 
potwierdził Wilhelm. Spodziewam się, że 
znajdziecie dobre miejsce... a gdyby się Wam 
mogło kiedy przydać moje świadectwo, żeście 
byli wiernym sługą, to zwróćcie się śmiało 
do mnie.

Przechodząc przez hall z boazerjami 
i flamandzkimi świecznikami i przez wielki 
salon w stylu Ludwika XV, w którym mnó­
stwo luster odzwierciedlało w nieskończoność, 
w ebraz to dalszej perspektywie, wspaniałe, 
złocone meble, kryte litą mat er ją, dostał się 
Wilhelm wreszcie do małego saloniku w an­
gielskim stylu, gdzie przeważały mahoń 
i skóra i w którym pani Davreuę*y przesia­
dywała najchętniej. Przyjmowała go tu teł 
nieraz be* ceremonii. Kerjeau doznawał wra­
żenie, że całe mieszkanie jest przesiąknięte 
specjalną atmosferą, od dawna niezamieszkały 
pokój i że cień żałoby zawisł niejako na 
wszystkich przedmiotach, które go otaczały... 
W iec przyszły mu na myśl, parokrotnie, 
przed chwilą, powtarzane, przez Leeoulteui 
słowa: „biedna malutka Amy ! Co za nędza".

Niepokój i udręka niemal dławiły go. 
za gardło. Kochał biedne dziewczę, jakby

Ze spraw polskich.
( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  T e l e g r a f i c z n e j ) ,

W  oczekiwaniu rozstrzygnięcia.
W spólny  k rok .

B erlin . Wczoraj przed południem u mi­
nistra spraw zagranicznych zjawili się amba­
sador francuski, ambasador anyislstki i peł­
nomocnik włoski i przedłożyli mu następu­
jącą notę, podpisaną prze* powyższe trzy 
rządy: Ambasador Francji, ambasador Anglii 
i pełnomocnik W łoch mają zaszc*yt imie 
niem swych rządów prosić rząd niemiecki, 
by poczynił odpowiednie przygotowania, by 
wszelkimi możliwymi środkami ułatwić trans­
port do Niemiec wojsk koalicyjnych, któ­
rych wysłanie na Górny Śląsk może być 
każdej chwili konieczne.

Do n t y  powyższej dodano ustnie, że 
nie chodzi tu o przesłania wojsk już teraz, 
lecz o zasadniczą zgodę Niemiec, że uczynią 
to na specjalne wezwanie ze strony trzech 
mocarstw.

Minister spraw zagranicznych odpowie­
dział, że żądanie to odpowiada stanowisku 
zajętemu przez rząd niemiecki i że gabinet 
niemiecki zaraz wejdzie w porozumienie w tej 
sprawie z ministrem komunikacji,

N arady rzeczozn aw ców  górn ośląsk ich .
Biuro Wolfa podaje, że rzeczoznawcy 

w sprawie Górnego Śląska ukończą swoje 
czynności dnia 7 b. m.

Petit Parisien dowiaduje aię w sprawie 
prac komisji rzeczoznawców dl* ustalenia 
granicy pckko-niemieckiej na Górnym Ślą­
sku że angielski projekt pośredniczący, któ­
ry miał być omawiany w poniedziałek, mógł 
być dopiero wczoraj przedłożony. W  między­
czasie zajmowali się rzeczoznawcy planem 
Fran-Mb ustalenia granicy wedle wyników 
plebiscytu w poszczególnych gminach. Do­
tychczas nie doszło do porozumienia. Propo­
zycja angielska, zbliżająca się do planu de 
Mariniego, a która j^st dia Polski nieco ko­
rzystniejsza. będzie dzisiaj omawianą.

Est Europę donosi z Paryża że wyniki 
konferencji rzeczoznawców w sprawie Gór­
nego S'ąska trzymane są w tajemnicy.

Słychać jednak, że rzeczoznawcy fran­
cuscy, którzy w poniedziałek bronili linji 
Korfantego, onegdaj eheieli się zgodzić na 
pierwszą linję Sforzy w tym wypzdku, jeżeli 
okręci Gliwice i Zabrze będą przyznane 
Polste.

Petit Parisien pisze, że delegaci fran­
cuscy złożyli nowe oświadczenie w sprawie 
podziału Górnego Śląska. Projekt ten prze­
widuje podbiał nietylko na podstawie wyniku 
plebiscytu, ale także uwzględnia warunki 
gospodarcze.

N A D E S Ł A Ć .
Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności:

Zapisujcie si§ A Krzyża
L - w ó - w ,  B i c l o w s k i e g o  S .

Członek wieczysty 5.000 Mp.
Członek zwyczajny 50 „
Członek: wspierający 20 „
Uczniowie i uczeniee 6 „

Odznaki bezpłatnie.
 w —  m — iiih— — ii— — w>

Ruch pociągów wa Lw ow ie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 7-3u*) 20-15*).

Krakowa 8-00, 14-15*), 17-50. 21-05* 22 25*).
Mszany 5-K5, 14-25.
Gródka 13-30' (tylko w sobotę) 16.20. 
Przemyśla 3-50.
Stanisławowa 800, 10-15*), 14-20, 1700*) 

18-50, 23 00.
Stryja 7 30, 10-00*), 18-15, 22-40.
Szczerea 4.15, 14-20.
Sambora 15-40, 22 50.
Komarna 3 40, 14 25.
Równego przez Krasne-Brody 8 35, 22-10, 
Podwołoczysk 10-20*), 1420. 18-10, 22 50. 
Stojanowa 1845.
Kowla przez Sapieżankę 6-25, 17‘15.
Podhajec 6 55, i5-20.
Rawy ruskiej 14-35, 20-55.
Warszawy przaz Rawę ruską Bełzeo 10-00, 

21-25.
Brzuchowic 6 00, 15-60.
Brzuehowic w niedzielę i święta 14 15, 19-80. 
Jaworowa 16-30, (8"55 tyłko do Janowa).

znacznie młodszą ed siebie siostrzyczkę, ko­
chał serdecznie i spokojnie, uczuciem bez 
cienistego, c > świst zwie miłością, ale pełnią 
najgłębszego współczucia i opiekuńczej oba­
wy, którą silni otaczają słabych,

W idiiał był parę dni przedtem nota- 
rjnsza pani Davrenęay, pana Boudin i ubo­
lewali razem nad lekkomyślnością i brakiem 
przewidywania biednej kobietr, tak bardzo 
do Amy przywiązanej, a niezdolnej, pomimo 
tego, do zdobycia się na potrzebny wysiłek 
a mianowicie: by to, by wychowance swojej 
zapewnić stanowisko i majątek, która była 
dla niej przeznaczyła.

P-»n Boudin, któremu się pani Davrenęiy 
nieraz była zwierzała ze swoich zamiarów, 
dotyczących się owego testamentu, przypo­
mniał pannie Arguin, że wychowując Amy, jak 
własną córkę, oddawała matka Stefana dług, 
zaciągnięty przy śmiertelnem łożu Marcelego 
Buisjoli. Starajac się wzbudzić litoś*5 spadko­
bierczyni dla położ nia, istotnie bez wyjścia, 
w jakim się znalazł* sierota, skutkiem na­
głej śmierci swej opiekunki, poddał jej mo 
żebneść wyjścia ze sytuauji, któraby, zdaniem 
jego, najzupełniej odpowiadało sprawiedli­
wości: niechaj przeniesie na Amy tę roczną 
rentę, jaką — gdy sama była w potrzebie •— 
otrzymała od swojej ciotki przez blisko trzy 
dzieści lat. Ale panna Arguin okazała się 
niewzruszona jak głaz,

—  Wszelką straciłem nadzieję, drogi 
panie Kerje >n, kończył notarjusz. Panna 
Arguin powtarzała mi do przesytu, że panna 
Boisjoli, nie będąc dla niej niczem, nie ma 
ona obowiązku uczynić dla niej czegokolwiek... 
eo niestety, aż nadto jest prawdziwe,.. „Mój 
ojciec, powiedziała mi, stracił majątek i po­
zostawił mn;e biedną; ciotka miała zamiar 
mnie wydziedziczyć... B óg nie dopuścił do 
tego, by się to stało... więc Bóg jest ze

mną" !... Gdyby tu chodziło jedynie o kwestję, 
czysto finansowej natury, to moiebyśmy ją 
jeszcze, pomimo wszystkiego, zdołali dopro­
wadzić do pomyślnego zakończenia, ale mu­
simy dojść do przekonania Ż9 panna Arguin 
nienaw dzi Amy Boisjoli, w kórej widzi, i na 
to nie powogłyby żsdne tłumaczenie z na­
szej stronu, za intruzkę i uzurpatorkę, zdra­
dzoną przez okoliczności... więc zachowanie 
się starej panny stanowi dla niej, nie wątpię 
o tem, zemstę, którą się delektuje, zemstę, 
niespodziewaną i co ją chce widzieć zupełną.. 
Osoba Jąj pokroju, pochłonięta przytem na­
miętnością tego rodzaju, jak to, o kórej wy­
żej wspomniałem, umie być wprost okrutną 
ezego dowodem, że panna Arguin doszła do 
szczytu tzkiego zaślepienia, iż znajduje w re- 
ligji nawet, któroby ją, bądź co bądź po­
winna skłaniać do miłosierdzia, powody 
swego braku litości... Zoa on* przecież córkę 
chrzestną pani DavreDęav oddawna i po­
winna chyba wiedzieć, te jeśli jakakolwiek 
istota daleką jest od wszelkich intryg, a na­
wet od praktycznego pojmowania własnych 
swych, domniemanych zysków, lub strat, to 
stanowczo właśnie to biedne dziewczę— 
które by było mogło otrzymać, przy pomocy 
jednego słowa, lub jednej pieszezoty wszelkie 
spadki, wszelk<» adoptzeje i wszelkie testa- 
raenta, jakieby tylko była cheiała.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI.
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E ,
Rozmaite obwieszczania,

C. IV. 372/21. Przeciw Tadeuszowi 
Szymonowi 2 im Rogoyskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu powiatowego w Strzyżowie 
przez Józefa Soleckiego ze Sołonki pozew o 
■znanie własności gruntu w Baryczce. N* 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę n* 
dzień 1 wrześnie 1921. Celem strzeżenia 
praw Tadeusza Szymona 2 im. Rogoyskiego, 
■itanawia się p. dr. Samuelego, adwokata 
w Strzyżowie, kuratorem. Tenże kurator 
zastępywać będzie Tadeusza Szymona 2 im. 
Rogoyskiego w rioezonęj sprawie na jego 
kaszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział IV
Strzyżów, 1 lipca 1921. 7S73 2 - 3

L. 12705/21. Zawezwanie. Ponieważ 
miejsce pobytu Mosesa Zwassa, starszego 
któremu zakwestionowano w r. 1919 około 
12 kg. tytoniu, przemyconego z Węgier, nie 
jest znane, przeto wzywa się wyżej nazwa­
nego. oraz każdego, ktoby sobie rościł pie 
tensje do tego materjału, względnie do zaję­
tej na rzeez Skarbu Państwa pretensji 
Mosesa Zwassa, jaką ten m i na podstawie 
uchwały sądu powiatowego w Baligrodzie 
z 12 grudnia 1919 E. 325 19, dr. Michała 
Hablska, Ołeny Beca i Onufrego B eci w kwo 
eie 1000 Kor. z przynaleiytosciami aby je 
zgłosił w Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Ssnoku w terminie dni 90, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się » przetrzymanym: 
prżedmiotami w myśl prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, 11 lipca 1921, 7895 1 - 3

Pr. 11594/21/19 R. Sądy powiatowe:
1. w Łańcucie, 2. w Tarnobrzegu i 3. w W oj­
niczu, odnowiły zniszczone podczas wojny 
wykazy hipoteczne, oznaczone liczbami: ad
1. 2086 do włącznie 2306 księgi gruntowej 
gminy Raks-aaa (wykazy całe), ad II. 44, 
45. 47, 68, 72. 76, 152. 153, 155, 156/1, 
166/2. 160, 161. 162, 167 168, 169, 173,
175, 177 do 180, 184, 185, 186 190 *91,
192, 195, 198, 199, 202 203, 206 do 214, 
217, 219 do 222, 224, 235, 236, 238. 239,
240, 242, 243, -246. 24?, 249 do 253, 255
do 261, 276, 277, 278. 288 i 291 do 295, 
księgi gruntowej gminy Skonanie (karty C.) 
oraz 715, 7t6, 781, 796. 800 do 840 i 844 
do 902 (włącm ie) księgi gruntowej gminy 
Woia gołego (całe wykazy) i ad III 111 d" 
138, 154 do 156, 190 do 198, 201, 210, 
211, 213, 218 do 223, 304 309 i 310 ks ęgi 
gruntowej gminy Łysa góra (wykazy całe). 
Ponadto sąd powiatowy w Falwarji dopisał 
do wykazu hipot. L 801 księgi gruntowe) 
gminy Stryszów parcele grantowe lk. 1891 3 
i 1892 nieobęte dotąd księgą gruntową, 
Wszystkie wyż podane (odnowiane i uzupeł­
nione) wykazy hipoteczne względnie ich 
części wcbodią w życie w dniu 10 sierpnia 
1921. Od tego dnia wszelkie nowe prawu 
hipoteczne mogą być nabyte lub zniesione 
tylko przez wpis d,« tychże wyksciów hipo 
tocznych, Wdrażając postępowanie ustalające 
wzywa się osoby: a) które na podstawie
praw nabytych przed 10 sierpnia 1921 r., 
żądają zmiany wp sów prawa własności lub 
posiadania, b) które przed tym dniem na­
były takie prawa, które powinny być o p i­
sane jako diwne ciężary, aby do dnia 10 
grudnia 1921 włącznie we właściwym z wyż 
przytoczonych sądów, w których wykazy 
hipoteczne można przejrzeć, xgłosiły — przy 
uwzględnieniu które karty odnośnego wykazu 
hipot. zostały odnowione — swoje roszczenia 
pod rygorem utraty prawa ich dochodzenia 
przeciw osobom trzecim, które w dobrej 
wierze nabyły prawa hipoteczne z wpisów 
ttiezaczepionych. Zgłoszenie jest konieczne, 
choćby odnośne roszczenie było oparte na 
rozstrzygnięciu sądowem lub na toczącem się 
sądowem postępowaniu. Restytucja lub prze­
dłużenie terminu edyktslnego nie są dopu­
szczalne.

Sąd apelacyjny. 
Kraków. 27 lipca 1921, 7870

L. 913/21. Celem zwolnienia kaucji 
służbowej ś. p. Władysława Szczepańskiego, 
■>yłego notarjusza w Niemirowie z pod wę- 
rta kaucyjnego, odpowiadającej za jrgo urzę­
dowe czynnośei jako notarju3za w Niemiro- 

Wływaray niniejszem wszystkich tych, 
którzy z tytułu ustawowego prawa zastawu 

0 .?:auciŹ teii jekjekolwiek pretensje sobie 
rościli, by te swoje pretensje, w przeciągu 
sześciu miesięcy l i „ ą e od ostatniego ogło- 
»*ema tego edyktu, w Izbie notarialnej we 
Lwowie tein pewniej zgłosili, gdyż w prze- 

lwnym razie bez względu na możliwe ich

pretensje, wdzielene zostanie zezwolenie na 
dewinkulację tej ktucji i joj wydanie.

Izba notarjalna.
Prezes: S z e 1 e w ś  k i,

Lwów, 4 sierpnia 1981. 7893 1— 3

L. IV. 9018. Ogłoszenie. Otwarcie 
kursu dla nadzorców drogowych (drogomi- 
strzów), Celem odpowiedniego przygotowania 
i wykształcenia kandydatów, starających się
0 posady nadzorców drogowych (drogomi­
erzów ) w służbie państwowego budownictwa 
drogowego, Okręgowa Dyrekcja Robót Pu­
blicznych we Lwowie, na mocy reskryptu 
Ministerstwa Robót Publicznych z daia 25 
maja 1921, Departament drogowy Nr. XI. 
901 z dnia 11 czerwca 1921 Nr. XI. 1583, 
otwiera z dniem 1 października 1921 kurs 
fachowy d>a nadzorców drogowych, złożony 
z 3-ch po sobie następujących sześciomie­
sięcznych półroczy, z. których pierwsze i 
trzecie obejmuje nauki teoretyczne, zaś dru­
gie półrocze ma za zadaaie wprowadzenie 
kandydatów do praktyki i obzuajomienia ich 
z przyszłym zawodem. Warunki przyjęcia 
na kur* są następujące: 1. Obywatelstwo 
Państwa Polskiego, 2 Niensganny tryb 
życia, 3. Fizyczne uzdolnienie do tej służby,
4. Uczynienie zadość obowiązkom wojskowym 
(pierwszeństwo mają ci, którzy służyli w od­
działach technicznych wojskowych), względnie 
dowód uwolnienia od tej służby, 5. Ukoń­
czenia z pomyślnym wynikiem co najmniej 
2-giej klasy państwowej, lub przez Państwo 
uznanej szkoły średniej, 6. Wykazanie się 
ewentualną praktyką w jednem z rzemiosł 
budowlanych, (murarz, cieśla, kowal, beto­
niarz, kamieniarz i t. p.), 7. Nieprzekroezony 
wiek 24 lat, 8. Podoficerowie, tudzież inwa­
lidzi Wojsk Polskich, certyfikatyści, jednak 
tylko z oddziałów technicznych wojskowych, 
a którzy przez Władze woj*kowe po myśli 
rozporządzenia Rady obrony Państwa z 6 
sierpnia 1920 Dz U. Ri. P. Nr. 75 poz. 
512 poleceni zostaną, oraz wykażą się, że 
posiadają warunki, wyżej pod 1, 2, 3, 5 
podane, mają bez względu na wiek pierw­
szeństwo przed innymi Kandydatami. 9. Po­
nadto kandydaci przed przyjęciem ich na 
kurs, mu:-zą poddać się egzaminowi wstęp­
nemu przed komis ą na ten cel wyznaczoną, 
przy kórym  maja wykazać, że posiadają 
dostate zną znajomość rachunków, geometrji
1 rysunków, 10, Uwolnienie cd egzaminu 
wstępnego może nastąpić przez (kręgową 
Dyrekcję Robót Publicznych we Lwowie, na 
podstawie przedłożonych świadectw dostate­
cznych, 11. Kandydaci, przyjęci na kurs 
półrocie I. i III., winni z własny.h fundu­
szów się utrzymać, o ile nie uzyskają prze- 
widsianyeh stypendyj i zapomóg. Natomiast 
kandydaci dopuszczeni ną kurs półrocze II. 
pobiegać będą odpowiednie wynagr dzenie 
z funduszów państwowych. 12, Ukończenie 
wszystkich 3-ch półroczy kursu z postępem 
dobrym, daje prawo do kompetowania o 
stałą posadę nadzorcy dróg, które będą 
nadawane w miarę miejsc wolnych, 13. 
Wolni są od kursu półrocza I certyfikatyści 
byłych wojsk austijaekich, którzy kurs dro- 
gomistrzów ukońciyli, dalej drog mistrze, 
od kursu półrocza I. i II., którzy mają 
z dobrym postępem dawny kurs drogomi- 
strzów, wreszcie od wstępuegd egzamnu na 
półrocze I. wolni są drogomistrze, będący 
w służbie państwowej, chociaż kursu na 
drogomistrzów nie mają, 14. Podoficerowie 
zewodowi, którzy na mocy rozporządzenia 
Rady obrony Państwa z 6 sierpnia 1920 
Dz. U. Rz. P. Nr. 75 poz. 512, otrzymają 
cd Władz wojskowych 6-miesięczny uilop, 
mogą po odbyciu kursu półrocza pierwszego, 
wrócić napowrót do swojej służby i dopiero 
gdy się sami zgłoszą do odbycia kursu 
półrocza II., zostaną do niego przydzieleni. 
Podania o przyjęcie na kurs, pupart# alega- 
tarai, że kandydat wymaganym warunkom 
odpowiada, najpóźniej do k o ń c a  s i e r p n i a  
1921 do Okręgowej Dyrekcji Robót Publicz­
nych we Lwowie z wykazaniem dokładnego 
adresu starającego się. Podania wniesione 
po powyższym terminie nie będą uwzględ­
nione. Bliższe warunki podaje regulamin 
kursu, który można przejrzeć w Kierownic­
twach okręgów budowniczych w Małopolsce, 
lub w Okręgowych Dyrekejach Robót Publi­
cznych we Lwowie i Krakowie.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych.
Kierownik Dyrekcji: B 1 u m , w. r.

Lwów, 25 lipca 1921. 7699 3— 3

Cg. I. a) 198/21/1. Przeciw Iwanowi 
Kozendij, młodszemu, * Toustoługa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu okręgowego w Tarnopolu 
przez Jana Brylaka z Toustoługa pozew o 
uznanie prawa własności do pgr. lk. 620 
obj. whl. 138 gm. Toustoług. Na podstawie

pozwu tego wyznaczono w tut. sądzie biuro 
Nr. 3 I. audiencję na dzień 20 kwietnia 
1921 o gadzinie 9 rano. Celem strzeżenia 
praw pozwanego, ustanawia się p. dr. Zlat- 
kesa, adwokata w Tarnopolu, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnik* nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnopol, 18 marca 1921. 7838

Cg. I. 31/20/1. Przeciw Elżbiecie La- 
chwickiej, żonie Kaźmierza, ze Zbaraża, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do sądu okręgowego w Tar­
nopola przez Kazimierza Lachwiekiego, pie­
karza w Zbarażu, pozew o uznanie małżeń­
stwa za nieważne. Na podstawie pozwu 
t go wyznaczono w tut. sądzie I. audiencję 
ma dzień 15 czerwca 1920 o godzinie 10 50 
rano. Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p, dr. Nussbauma, adwokata 
w Tarnopolu, kuratoiem, Tenże kurator za­
stępować będzie pozwaną w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłesi lub pełnomoc­
nika uie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddział I.
Tarnopol, 7 maja 1920. 7839

Kratami
L. 6129/IIT K o n k u r s .  Kuraiorjum 

Okręgu Szkolnego Lwowskiego ogłasza kon 
kurs na posadę nauczyciela matematyki i 
fizyki w państwowem seminarjum nauczy 
cielskiem męsk'em w Rzeszowie. Do posady 
tej przywiązane są pobory unormowane usta­
wą z dnia 13 lipca 1920 Dz. ust. Rz. P. 
Nr. 65. Kandydaci muszą wykazać się kwa­
lifikacją do szkół średnich lub egzaminem 
do szkół wydzałowych z przedmiotów obję­
tych grupą drwgą. Podania zaopatrzone 
w dokumenty i dokładnie wypełnioną tabelą 
Kwalifikacyjną, należy wnosić za pośrednic­
twem władzy przełożonej do Kuratorium 
°kręgu Szkolnego Lwowskiego najpóźniej do 
30 września 1921.

W  zastępstwie: J a h n e r  w. r.
Lwów, 31 lipca 1921. 7892

Wfroki prasowe.
W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 244 21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść esasopima „Sprawa 
Robotnieza" Nr. 5 z dnia 31 lipca 1921 r. 
w artykułach pod tytułami: 1. „artykuł
wstęony na stronie pierwszej i drugiej 
w całości wraz z tytułem skonfiskowano",
2. Położenie gospodarcze Polskiu w ustępach
a) od słów „Położenie gospodarcze Polski 
do słów „w interesie zagranicznego kapitału",
b) między słowami „kabzy stosami bankno­
tów" do słów Wydatki *v r. 1920 c) od słów 
„Guły ten ciężar* do słów „położenia na ich 
utrzymanie", d) m:ędiy słowami „7 000 do
8.000 Mp-“ a słowami „Przedłożenie budże­
towe ministra Skarbu", 3. .Trzeci kongres 
III Międzynarodówki" w ustępie od słów 
„Nasz«m zadaniem nsjważniejszem" do słów 
„i rewolucji socjalnej*, 4. „Pierwszy kongres 
Czerwonych dużyeh Zw. Zawodowych" 
w ustępach od słów „Niepokój lecz- do słów 
„Z Międzynarodówką komunistyczną", 5. 
„Z ruchu robotniczego" w ustępie między 
słowami „ ie  nasz Związek powinien stać się" 
a słowami „ie  powinien twardo stać" zawiera 
znamiona ad 1. i 3. zbrodni z 65 a), a 
nadto ad 1. także występku z § 308 u. k., 
zaś ad 3, 4, 5 występku zbrodni z  ̂ 58 b) 
e) u. k., uznał dokonaną w dniu 29 lipca 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu i wydał w 
myśl § 493 p. k, zakaz dalszego rozpowszech­
niania tsgo pisma drukowego.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1931. 7800

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Pr. 237/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Gazeta 
Codzienna" Nr. 4221 z dnia 27 lipca 1921 
na stronie 2 w szpalcie pierwszej w ustępach:
a) w dwóch pierwszych wierszach tytułowych,
b) między słowami „nasz rząd toleruje" a 
słowami następnego zdania .Przybyła zc 
skargą do", c) od słów „Czynniki rządowe 
polskie" do słów „przedstawiciel tej deputacji" 
d) między słowami „ambicji kosztem Polski" 
a słowami następnego zdania „ezy tragicznie 
■kończona", e) między słowami „wyleczyła

tych genjuszów" do końca zdania, f) między 
stawami „Macierzą ma obecnie a słowami 
„tylko dlatego, że w pewnych* zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k., uznał doko­
naną w dniu 26 lipca 1921 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakla/iii ■ *.vdał w myśl § 493 p, k. 
zakaz da)s*»g< 'j.owweebniaui* tego pisma 
drukowego.

Lwów, i; * 29 lipca 1921 7779

Pr. 222/21. Lwowski sąd apelacyjny 
postanowił po wysłuchaniu Prokuratora przy 
sądzie apelacyjnym, uwzględnić zażalenie 
Prokuratora przy sądzie okręgowym we 
Lwowie na orzeczenie t'*go£ sądu z 16 lipca 
1921 Pr. 222/21/2, którem odmówiono za­
twierdzenia konfiskaty czasopisma „Siowo 
Polskie" Nr. 305 z dnia 14 lipca 1921 r., 
zarządzonej przez Prokuratora z porodu 
treści artykułu pod tytułem: „P zeciw rzą­
dowi" zawierającego znamiona występku z § 
300 u k. i naczepione orzeczenie w ien 
sposób zmienić, iż treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśmie „Słowo Polskie" Nr. 305 
z dnia 14 lipca 1921 pod tytułem: , Przeciw 
rządowi" w ustępach a) między słowami 
„popierania Rusinów" a słowami Rusini 
mają wszystko", b) między słowami „Rusi­
nów lub żydów a słowami następnego ustę­
pu „wynik tych rządów  c) między słowami 
.zakwalifikować taką politykę" a słowami 
następnego ustępu .M y j»k o“ zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k., że zatem 
zarządzona przez Prokuraturę dnia 13 lipca 
1921 i wykonana w tym dniu konfiskata 
jest usprawiedliwiona, cały nakład powyż­
szego artykułu ma być zniszczony i dalsze 
r-zoowszechnianie zabronione, zaś odpowie­
dzialny redaktor tego czasopisma otrzymuje 
nakaz bezpłatnego umieszczenia niniejszego 
orzeczenia sędziowskiego w najbliższym nu­
merze i na pierwszej Btronie.

Lwów 26 lipca 1921. 7781

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 240/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokurat«rv przy 
tymże sadzie, ie  treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj W-.stoyk" Nr. 146 z dnia 28 lipca 1921 
w artykule pod tytułem: „Z dorohy iyttja" 
w ustępach a) między słowami poodynoki 
jobo csłeny* a słowami „ne wety i ne“ , b) 
od słów „Naszym susidom treba" do słow 
.za dwóch gusUje" zawi va zaamioDt ad a) 
z § 24 ust, pras , zaś ad b) zbrodni z § 65
a) k. lc., uznał dokonana w dniu 27 lipca 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p, k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, 30 lipea 1931 7798

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Pr. 241/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie nr»ekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie treść czasopisma „Gazeta 
Wieczorna Nr, 5947 z dnia 29 lipca 1921 
w artykule pod tytułami: „Bezczelna inter­
pelacja" w ustępie od słów „Z tego wyra­
źnego postanowinnia" do końca artykułu 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 D) u. k., 
i występku z § 24 -st. pras,, uznał dokonaną 
w dniu 28 lipca 1921 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie eałego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
ilalszegu rozpowszechniania tęgo pisma dru­
kowego,

Lwów. dnia 31 lipca 1921. 7795

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej
Pr. 236 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść czasopisma .W pered* 
Nr- 120 (603) z dnia 27 lipca 1921 r. 
w artykule pod tytułem: „Rekrutacja Ukra- 
ińeiw" w ustępach od słów „Persze wsioho 
chybnoju je* do końea artykułu zawiera 
znamiona zbrodni * § 65 a) u. k., uznał 
dokonaną w dniu 26 lipca 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu iwydał w myśl § 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma
drukowego.

Lwów, dnia 28 lipca 1921, 7780

A II ' 248 21/4, Edykt z wezwaniem
dziedzica, któr go pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy w Brzeżanach ogłasza, ie 
dnia 20 października 1915 r. w Posuchowie 
zmarł Dmytro Martyuiszyn syn Fedia, me 
pozostawiając rozporządzeni# ostatniej woli, 
Ponieważ sądowi miejsc# pobytu Iwana Mar- 
tynizzyna nie jest znane, przeto wzywa się go,



6
aby w prreeiągtt jednego roku, licząc od doi* 
niżej podanego, zgłosił sit; #  tutejszym sadzi* 
i wndópł oświadczenie *° d-f dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie j-padek zo.ufame 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z Kuratorem Konradem Martymizya 
z Posuchows, ustanowionym dla nieobecnego.

Sąd powiatowy. Oddział ILI. 
Bnełany, 29 czerwca 1921. 7840

B. 2/21,7. Józef Kaszuba, kelner 
w /Rzeszowie, zmarł dnia 14 grudnia 1920 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia. Do spadku po tymże zmarłym, 
powołaną jest z ustawy pozostała wdowa 
Michalina z Rąeskows<ich Kaszubów#, której 
miejsce pobytu sądowi jest nieznane Wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od d^ia dzisiejszego, zgłosiła się w tym 
sądzie. Po upływie tego czasokresu, rozprawa 
spadkowa odbędzie się przy udziale dziedzi­
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dla 
nieobecnej kuratora adw dr. Kaitira.

Sąd powiatowy, Oddział L
Rzeszów, 4 maja 1921. 7869

J u B t r i p i i J ® *
Ldh. 3776/21. Na wniosek Jakóba Jo­

achima Czaezuesa i Filipa Artura r eto Piu- 
kasa Aehera 2 im, Czaetkesa w ;raża się 
postępowanie amortyzacyjne celem wykre­
ślenia wpisanych od lat przeszło 56 ns. kar­
tach O whl 90 dz, III. ks. gr, gin, rn. Lwo 
wa praw zastawu: 1. dla legatu 100 <i-ek» 
tów zpu i 100 dukatów ?pn. na rzec* W ol­
fa i Fredy Picków j*Vo prawnaabywcó* 
Bteindh i Pessh ft-eses dla legatu w re«n«- 
jąeei kwocie 50 dukatów *»a. o*  rzecz 8»V 
ty Bierer jako prawonabywetyni Kopia Ai- 
tera 1 Foigi Reizesow tudzież dla tagaiu 
150 dnkatów zpn na rzec; Józela ReizesŁ.
2. dla Bumy 37 zir. 4 5 l/s kr. m. k ’-pn. ł a 
rzecz Dwory Sterubach jako nadeięlaiH ? u- 
my 150 dukatów apn. sabipotekowarej n» 
rzecz Józefa Reizeaa, 3 d a sumy weKsio- 
wej 85 złr. 91 ct, w. a spn- na rzecz Oba- 
ima Chuwcsa jako nadriężarów praw najmu 
aklepem zaprenotowanych na riecz Lei 
Blsmy Sobol, Wzywa się uprawnionych do 
zgłoszenia praw swoich z powyższych wpi­
sów w ciągu jednego roku t. j. po koniec 
czerwca 1922 ileżs w razie przeciwnym na 
wniosek ponowny Sąd uzna prawa powyż 
sze zaamertyzowane i zarządzi ich wykre­
ślenie.

Sąd okręgowy eywilny odd*. VIII. 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1921, 7733 3— 3

T. 194/21/3. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. JSTa wniosek J»kóba 
Kapsa kupca w Przemyślu podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wym enionych 
niżej papierów wartościowych które wnio­
skodawcy miały z»giną<J. Wzywa się posm 
dacza tych papierów, aby je  w ciągu 30 diii 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi. Także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W  razie przeciwnym uznałby Sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów warto­
ściowych: Legitymacja zaliczeniowa Nr. 966 
na zajiczitę w kwocie 4938 41 k. wystuwioną 
przez kolejowy Urząd ruchu w Przemyślu 
17 listopada 1920.

Sąd okręgowy Oddz. V.
Przemyśl dnia 8 lipea 1921. 7848

T. 122/21/2. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na, wniosek Izaaka 
Loosa z Przemyśla podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymioniouych mzej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów aby je w ciągu 45 dni od óLuia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu Są­
dowi także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeeiwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo- 
De. Oznaczenie papierów wartościowych: 
1. Świadectwo tymczasowe 5%  długotermi­
nowe pożyczki państwowej * r. 1920 Nr.
1021273 opiewające na 100 Mk. 2. Dtto Nr
1021274 na 19)0 Mk. Kasy oszczędności 
miasta Przemyśla.

Sąd okręgowy Oddz. V.
Przemyśl, dnia 18 kwietnia 1921. 7857

T. 597,20 4. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Towa­
rzystwa kredytowego Jedność w Tyśini.-nicy 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
oznaczonych mzej papierów wartościowych, 
wraz z odnośnymi kuponami, które nrały 
wnioskodawcy zaginąć; wzywa się posiada­
cz* tych papierów, aby jo w ciągu poda­
nego niżej terminu przedłożył temu Sądowi, 
takie inni interesowani mają zgłosić swoje 
yarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze*

i ciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
| te papiery wartościowe za umorzone, a i o: 
i a) same jupiery wartościowe pr. upływ e 
i jednego roku od drra phtuośii samej W i e ­

rzytelności, jeśli pierwej miała być płatna ;
b) kupony po upływie jedneg# roku od dnia 
płatności każdego kuponu, jednakie nie 
wcześniej jak w rok po pierwszem ogłosze­
niu t"go zarządzenia. Oznaczenie papierów 
wartościowych: 5 sztuk akeyj na okaziciela 
akc. B nku związkowego di a stow. zarobk, i 
gospod. we Lwowie Nr, 4524 4525, 4526.
4532 i 4533 imieua. wartości po 400 kor 
z kuponami z któr. eh ostatni płatny 1 
września 1919.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 22 czerwca 1921. 7886

Firm. 760/21. A. III. 101, Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym spółkowych. Do re­
jestru firm spółkowych wciągnięto eo nastę­
puje: S.ediiba firmy: Kraków, ul. Krauowska 
1. 7. Brzmimie firmy: dotąd Biuro dla prze­
syłek pospiesznych „Espress", RendAstein 
i Ska obecnie biuro spedycy;no-kom isowe 
Leon Rendelstein i Ska. Dzień wpisu 9 czerw­
cu 1921.
Sąd okręgo-yy, jaku handlowy Oddsiat II.

Kraków, 7 czerwca 1921. 6399

F:ria. 573/21, Odddz. B I. 80. Znaiaay 
idodatki odnoszące się o o wpisanych już 

w rejestrze handlowym firm i Spółek. Do re­
jestru o dz, H wciągnięto co następuje. 
Siedziba i brzmienie firmy p.-lskj Biin* pr*t- 
mysiowy. spółka akcy.ua we Lwowie — 
lii a w- Krakowie. Dotychczasowy zas'.-po.) 
dyrdkt ia er, Feliks Meruncwicz mianowa­
ny dyrektorem. Prokuruystami dla fil,i w 
Krakowie mianowani Teodor Pawoin, Sia- 
U'sław Nowakowski. Witold Skarz/hiki, 
Ignacy Moeser. Ustąpili dr. Haoryk Aschke- 
iiiay zastępcami dyrektor* &«zlińierz Cho- 
d rowsKi. zasH*pca dyrektora i btauisaw 
Kartowuki dyrektor, Wykreśla się prukuiy 
dr. Maksymiijana Drofiockiogo, Zygmunta 
Memielsbnrga, Wilhelma Elissa i dr. W oj­
ciecha B:es’adeck:ego. Dzień wpisu 28 ma­
ja 1921

Sąd okręgowy jako handlowy. Odd*. II.
Kraków dnia 25 maj* 1921. 6586

Firm. 751/21. B. I. U 6. ZaiLny do­
tyczące wpisanych w rejestrze handlowym 
spółek we ągnięto. Polska budowa spółki 
drzewna S. A, w Krakowie. Członek dyrekcji 
Mieczysław Drohocki ustąpił. Członkiem 
dyrekcji ustanowiony dr. Bruno Daiter w 
w Krakowie. Dzień wpise 6 czerwca 1931,

Sąd okręgowy cywilny Oddz, II. 
Kraków dnia 4 czerwca 1921. 6598

Fiimi 846/21. Stow. V. 193 / Zmiany 
dotyczące wpisu w rej. handl. Stowarzy­
szeń. Siedziba i brzmienie firmy Związek 
kredytowy spółek rolniczych w Krakowie 
stowarzyszenie zar. z ogran. peręką. Uchwa­
łę walnego zgromadzenia z dnia 12 maja 
1920 pos.an . wiono roswiązanio i likw dseję 
stowarzyszenia. Likwidatorami ustanowiono. 
Am. >ni Kolarz w Krakowie Groble 12, Sta­
nisław Kostka w Krakowie Reformacka 3, 
Paddis firmy Pod brzmieniem firmy z do­
datkiem w likwidacji umieszczą swoje pod­
pisy obaj likwidatorzy. Wierzycieli, stowa­
rzyszenia wzywa się aby zgłosili s ę do li- 
kzaidatorów. Dzień wpiss 9 czerwca 1921.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddiiał II.
Kraków, duift 8 ezerwi-a 1921. 6600

Firm. 744/21 Wpis firmy pojedynczej. 
Do rejestru wpisano dnia 20 maji 1921. 
Brzmienie firmy Jan Jędrzejowie*. Siedziba 
firmy Staroiniescie Przedmiot przedsiębior­
stw Wyrób i sprzedaż dachówek cemento­
wych i wyrobów z cementu. Posicdacz lir 
my Jan Jędrzejowicz. właściciel dóbr w 
Staromieśeiu.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów dnia 14 maja 1921. 6°01

Firm: 559/21. Lik^ida-ja stowarzysze­
nia. W  rejestrze stowarzyszeń wpism o przy 
stowarzysz -niu „Towarzystwo wzajemnego 
kredytu stowarzyszenie z*r jestrowana z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Przeworsku-, 
tei nchMalą walnego zgroinadzema z dnia 
17 marca i 921 rozwiązano siowarzyszfni'" i 
zarządzono jege likwidację, którą przeprowa­
dzi dyrektor Elirsz Bronner podpisując 
brzmienie firmy z dodatkiem „w likwidacji".

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów dnia 7 maja 1921, 6602

Firm. 726/2! stow. IV. 136. Zmiany 
i dodatki do w p; sany eh ju i firm stowsrzy-

i steń. Wpisano w reiestir.e stowarzyszeń sa- 
j robkowych i gospodarczych. Siedziba i brzmie­

nie firmy Towarzystwo spożycie tsalina^e 
w Wieliczce, utowarzyszenie *arej«strowane 
z ograniczoną odpowiedzialnońc ą. 1. ctłon- 
ko’»ie zanądu wystąpili Stanisław Eychel 
Jaa Lcpiarz i Karol fu ek, 2. członkowi 
zarządu wybrani Jaa Okoński Asystent ka­
sowy jako dyrektor, Jan Lepianki ofiajunt 
jtko lastapea dyrekto.a, Antoni Lewiński 
roriotriik wszyscy w Wieliczce i Wojciech 
Woroń robotnik w Sierszy. Dzień wpisu: 2 
eserwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II, 
Kraków, dnia 30 maja 1921. 6590

Firm. 716 21 Odds. 0. III, 17. Zmiany
i dodatki oduoszące się do wnisauyeh jur 
rejestrze handlowym firm i spółek. Siedź1 
firray Kizeszowiea Brzmienie firmy Marwas- 
skiu, seółka t  ograniczoną odpowiedzialno 
ścią. Uchwałą s?jolniiów objęta aktem no- 
tarjBłnym z daty Kraków 21 maja 1920 L 
Rep. 5906 podwyższono kapitał zakładowi 
spółki a 200.000 ksr na 40O.000 kor. w ca­
łości gotówaą wpłacono. Dzień wpisu l  euer- 
wca 1921.

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddz. II.
Kraków dnia 29 maj* 3921, ‘ 6591

Finn. 7 il/2 i. oddz. O. IV. 49. Wpis do 
rejestru haiidlowego firmy s>blkow«j. Do 
rejestru oddział O we ągnięto co na-tępuje: 
Siedziba f  raiy: Kraków, ul. Pisarska 1. 3, 
Brzmienie firm y: Sanat->rjuin dla chorych 
piersiowyrh imienia dr, Dłuskich spółka za- 
retestrowaaa z ograniczoną odpowiodzialuo • 
ścią Przedmiot preodsiębiorstwa póowadse- 
nie wzorowego zakładu leczniczego w Ko- 
śdebsksch a ewentualnie także i w m nich 
miejscowościach. Forma spółki z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w ic-yśl usiawy z 6 
marca 1908 L. 58 iizup. oparta na kon ra 
keie spółki z daty Kraków uta ma;a 1921 r. 
L. r-;p- i 3673. Kapitał zakładowy 567.0,0 
kor. wpłacamy goiowką w całości. Zawia 
dowo* dr Bronisława Dłuska. D zastępstwa 
spółki up.awaiona aawiadowczyui. Podpis 
firmy pod brzmieniem firmy zawtadowezyn; 
umieś.i s*ó j podpis. Dzień wpisu: 2 czerw­
ca 1921. «

Sąd okręgowy jako handlowy oddz. II.
Kraków, dai* 1 czerwca 1941. 6592

Firm. 715/21. Oddz. A. III. 182, Zmiany 
i d .datki oduoiząw sie do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców pojedyn­
czych. Do rejestru oddvał A. wc ągnięto co 
następuje: Si dsita firmy: Krików, ul. Gro 

dzka 1. 18. Braiaienio firmy Emanuel Ei- 
eborn, Dotyrhcsasowy prmimiot przedsię- 
bior8i,wa handel gotowych stro.ów damsk ch 
odtąd takie prowadzeń e handlu matsriałćw 
bawełnianych i jedwabnych hurtownie i de 
ta.licznie. Dzień wpisu 1 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oldt. II. 
Kraków, 30 maja 1921, 6593

F.irm. 696/21 Oddz. C. IV. 42. W p;s 
do rejestru handlowego firmy spółicowej. Do 
rejestru O. wciągnięto co następuje: Si chi- 
ha firm y: Kraków, ul. Mostowa. Brzmienie 
farmy: Nebeuzahl et MacdetbAuin handiowa 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot nrzedsiębiorstwa: kupno i sprze­
daż skór, żelaza, blachy i mater.jałów che­
micznych oraz komisowa sprzedaż tych przed­
miotów. Forma spółki: spółća z ograniczoną 
t-dpowiedziahi.śiią w myśl ustawy z 6/3 
1906 L. 56 Dz. u. p. oparta na kontrakcie 
noUfjiinym  z daty Kraków 18 maja D‘2 l r. 
23,838. -"półka zawarta na czas do 31 gru­
dnia 1926. Kapitał zakładowy: 400.000 Mk. 
zap:acony gotó-ką  w całości, Zawiadowcy: 
I/rael Mendelbamn kupiec w Trzeb mi, Mau­
rycy Nebenzahl kupiec w Podgórzu uh Kra­
sickiego 1 12. Do zastępstwa spófki upra­
wniony każdy zawiadowca sam .•dziel-mw i 
oddzielnie. Podp:s firmy; Pod brzmieniem 
firmy podpis jedargo zawiad wcy. Dzień 
wptau: 27 maja 1921.

Sąd okręgowy jsko haiidlnuy, Oddział II.
Kraków, dnia 27 maja 1921. 6444

Finn. 612 21 6d’k .  O. IV. 39. Wpis 
do rejestru imndlowego firmy sj. ólkowej, Do 
rejestru oddział O. wciągnięto co następuję: 
Siedziba firm y: Kraków. Brzmienie firmy : 
Gorlicka fabryka obuwia siiółka z ogram- 
eioną odpowiedzialnoscją, Przedmiot przed­
siębiorstwa: a) or.-an;iacja i prowadzenie 
wyrobu obuwia jakotes innych pntdsiębiorstw 
produkujących artykuły do wyrobu obuwia 
potrzebne; b) wykonywanie interesów han­
dlowych na własny lub obcy rachunek t - 
warami pozostającymi w zw itku  z czynno­
ściami pod a) Forma spółki: Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością po myśli ustawy 
z 6/3 1906 L. 58 Dz. u. p. oparta na kon­
trakcie notaijalnym z daty Kraków 6 kwie­
tnia 1921 L. R. 12,079. Wysokość kapitału 
zakładow ego: kapitał zakładowy w y n o s i:

19 800.000 Mk , na który #pł*cono gotówką
17.500.000 Mk. j»ko a>>rt wniósł spóln k : 
Gorlicka wytwórnia obawia „Piast* stow. 
yarej. z ogr. poręką realność wh. 400 ks. gr. 
gm. kat. Gorlice ob ętą fctó-ą mu prliezońo 
na wkładkę — w wartości 2 300.000 Mk. 
Zawiadow cy 1. Piotr Tumidajski w łsśe iod  
kopalni w Gorlicach, 2 Mieczysław Bachórz 
inżynier w Krakowie, u!, Dunajewskiego 9, 
zastępować będą spółkę kollektywnie, a pod 
pisywać w ten sposób, ie pod iej wypua- 
nom, wydrukowauem iub w yciśn 'ęte» brzmie­
niem obaj zawiadowcy swoje nodpisy firmo­
we położą, a w razie ustanowienia prokury 
także jeden zawiadowca z : doym prokurzy- 
stą lub obaj proksrzyści. Ogłoszenia lędą 
w pismach: „Ganiec Krakowski" i „P im t". 
Dzień wpjg'i: 23/5 1921.

Sąd okręgowy jako handlowi, Oddział II,
Kraków, dnia 4 maja 1921. 6447

Pirra. 9/21 O. I. 117, Zmiany i a da­
tki odnosząca się do wpisanych już w reje­
strze handlowym firm kupców pojedynczych. 
Do rejestru firmowego należy wciągną- ca 
następuje: Siedziba firmy: Drohobycz. Brzmie­
nie firmy. Saul Berek. Dotychczasowy wła­
ściciel firmy Saul Borak umarł, a dek et*m 
dziedzictwa sądu powist-wego w Drohobyczu 
z 16 lipca 1919 A. XVI. 212/16 36 p m a n ­
no spadem łegoż sycora Abrahamowi W olfo­
wi Burakowi, identycznemu s WiJhel/nem Bo 
rakiern i Barnardowi Borakowi, kićriy są 
odtąd wiaścicioiaoii fi. my. Uprawnieni do 
zastępstw,:: Pod brzmień m firmy „Saui B o­
rak vmiesz.'ią swoje podpisy albo Wilhelm 
Borak, albo B^rn^rd Borak, każdy z nich sa­
moistnie. Dsień wpisu: 23 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako hindlowy, Oddz. II.
Sambor, 23 lutego 1921, 6475

F nu. 713/21 Oddz. A. III 221. Wpis 
do re estre handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firm o: Kraków. Brzmienie firmy: 
Fumhs i Kaufmann, fabryczny skład skór wy­
prawionych i hartowny handel skór suro­
wych. Pnedm/ot przedsiębiorstwa: rurtowua 
sprzedaż skór wyprawionych otrzymywanych 
w komis od fatryk w L pt. St. Mikuła* w 
Słowacji i hurtowny handel skór surowyeh. 
Firma spółki: Spółka jawna handlowa od 21 
ma’ a 1921. Spólnicy osobiści^ odpowiedzial­
ni: Jakób Symcbo Kaufmann, kupiec w Kr*, 
kowie ul. św, Gerircdy 6 i Eugeniusz Fuehs 
kupiec w Krakowie ul św. Gertrudy 6. Za­
stępstwo i podpis firmy: Na r nwaątrz zastę­
puje firmę którykolwiek ze spólmków i ka­
żdy z nicn uprawniony je*t do podpisywania 
spółki w len sposób, że pod brzmieniem fir­
my napisanem luo pieczęcią wye śnięiem je ­
den za spólników umieś-d własnoręcznie awe 
naiwisko. Dzień wpiru: 31 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odddz. II.
Kraków dnia 30 maja 1921, 6446

Finn. 404/21. Stow. VI. 80. Wpis firmy 
Stowarzyszeni# zarobkowego i gospodarczego 
Wpisano do rejestru stowarzysteń zarobko­
wych i gospoduczych : Siedziba i brzmienie 
firmy: Związek producentów wichny, Spół­
dzielnia z ogr. o ip. w Krakowie. Dita sta­
tutu: 25 lutego 1921. Przedmiot przediię- 
bioratwa: Podniesienie kultury wjkia suro­
wego, obrobionego, gotowego i każdego in­
nego, skupywanie i sprzedaż wikła i wyro­
bów 1 wik.i, udzielenie członkom kredytu, 
łaiicikowanie na wyroby wiklinowe, orga­
nizacja sprzedaży, zakładanie kozzykarni dla 
członków i zprtedai wyrobów koszykarskich, 
przeehuwy wame wyrobów gotowych dla 
członków, p?zyczem sprzedaż wikliny oraz 
wytworów koszykarskich mole mieć miejsce 
tak z cz^nkann spółdz/ln i jak i z it'6 
ciłonkarnj. Członek Spółdzielni odpowiada 
za zobowiązania Spółdzielni do wysokości 
zdeklarowanego edziaJu, a madto jeizcze 
dalszą kwo-ą odpowiadającą wysokości po­
siadanego udziału Wy8 aoić udział* wynosi 
1U00 ślkp. a każdy zdeklarowany udział ma 
być zapłacony w wysokeści 500/° do 8 dni 

w wysokości daiszych 50%  do 2 miesięcy 
od dnia zawiadomienia członka o przyjęciu 
go do Spółdzi liii. Zaiząd składa się z czte- 
reeh członków wybieranych na lat 4, których 
uprawnie nie nie j -st ograniczone, a zastępców 
nu- ustanowiono. Ogłoś enia Spó/di eim n*' 
stępywać bęrią w llUstrowanym kurjerzn 
Codz ennym i w No a ej Reformie. Pierwszy­
mi cztonkami zarządu są: Franciszek Girs» 
Ir. Bertold Rappap rt, Ferdynand Kajk- 

sten  i Mitczystaw Fisz. Dzień wpisu l6  
kwietnia 1921,
Sąd okręgowy eyw. jako handlowy Odds. D- 

Kraków, dnia 5 kwietnia 1921, 6583

Firm. 190 20 C. I. 234. Zmiany i 
datki odnoszące się do wpisanych jut w re' 
iestrse handlowym spółek Do rejestru 0&' 
dział O. należy wciągnąć eo następuje. Si®' 
dziba firmy: Mraimca. Brzmienie firmy: Bo- 
ciete des Petroles „Gisela", po polsku To 
warzystwo naftowe .Gizela" spółka * o ^ ’ 
poręką w M rtóniey. Uprawnieni do * n W '



ffiws: ł )  obaj zawiadowcy kcllektywnio, b) 
jo l  a zawiadowca i prokurant, c) obaj pro
kur m d  koilr-.ktyw.aiK Prokurę a dzielono: 
p. K i.- '! w i Lsdwigowj w BjrysłatYai. Pro- 
jrorant podoissje firmę przez umNssei;onie 
dod:4ku „par prokura" lub «pp“ , Dzień wpi­
su : 23 lutego 1921,

Sid o k r a w y  ja ia  handlowy, Oddział II.
Sambor, da-a 23 lutego 1921. 6477

Finn 75/20. Re. O I. 4, Odnośnie do 
pisma sądu okręgowego jaku handlowego 
w Krltkowie z dnia 17 iipea 1920 Tom 
III 2 20 0. JII. 157, Do rejetra  wciągnięto 
Siedzib* ti-ji firmy „Humanie* Kołomyj*, 
sied fb* fi*my sakładu głównego Krałów 
Dietla 45. B aiment-* firmy „Hitroanic*' To- 
warzy.-two dla skór obuw a, spółka z ogr. 
odpow. w  Krakcw-m. Prz dmiot przadsięi ior- 
blwa a) kupno sptse-isi i wyió ■ obawia 
wssóikU^ł rodzjja. orar, wszelkiłh innych 
do ubioru nóg służących towarów i pokre­
wnych artykułów będącyr.b we wolnym 
obrocie handlowym b) handel skórami wy- 
gstbow nymi bsdŁ ym we w*lnym obrocie 
handlowym. Formo *3półki: Soołka w myśl 
ustawy s fi maro, 1906 oparta na kontr akcie 
dtto Kraków 22 rzerwa 1920 ], 168. f 'zas 
trwa- a spłłki nieograniczony, Kapilał z f  
k a-<owy wynosi 900 00v weks. wpłacony 
w całości /;ptów:-'ą. Z :w is 'owcy Abraham 
L‘:nn-’ upav.ip. k i.oi -c w Krakowie Dietla 47, 
Prok&nsysU Le n Lindenbaum pr ikurtysta 
w. Krasowi:- P ieth  47. Markus Lmdenbaom 
yroksti;;. stu w Krakowie Dietla 47, Juliusz 
K..-;ufrt prokur: ]*&  W e {en 7 . Sebotterif.’ d- 
gassa 21' .F;yd.:r*i Weiss psłrumomik Lsa 
dlowe Berno F-r*:b- rgft3Sf? 27. Pod fis firmy 
SoolłLg za ;=.p 19 r,i, zewnątrz dwóch zawia­
dowców kr lektywc. określenie podpisu fir­
my astęiuje w ten sposób, że pod b rsrie - 
r>ea firmy wyciśn ętem sUiopUją wydn ko- 
wanem lub wypiaanwm położą swe p^doisy 
clwa; zawiadowcy. DGen wpisu 22 wrze­
śnia 1929.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kołomyja, 2 si rpnia 1921. 6436

Firm. 290/21, Stow. IV. 182. Wpw 
firmy stówa wysze;j ‘ i  zarobkowego i gespo- 
uarcŁrgi. Wpisano 6# rejestru afcowarayszeń 
zarobkowych z goojiodtniycb. Siedziba sto- 
Ttw rJiW ut T;»t vop;l. Brsmieuśe f i s  my: 
tittiwarzysŁen-e spożywsze polskich rob ».ni- 
lr< w P. P. v T.-truopoin stow Łrays# osie 
sarr.-mc. woae i  o -r. ooi. D ..ta sU iitu . 
T »r- poi 7 listopad* 1931. Przedmiot p m d - 
sifciibiraśw* : Z*dtGi?vin Stowarzyszenia jest 
dofttar-esa-nc ct»«iikcni ar-igą cząstkowej sprze­
daż- przy n.-itjchm.-oitowrti zapłacie gotówką 
wsite-kich artykułu* sp -ży wezyth, *źj łbo­
wy eh nabytych hurtownia lub wytworzonych 
we w łisuyn ' zacaąSzie. C*as trwania nie- 
ograai.izońy. Dyre o;",a : 1. Józef M d< ra, 
murarz i właściciel realności, 2. Włau słw 
Ksuiwh- murarz i właściciel reala -iei,
3. Szymon Domezub, szewc, i właściciel reaJ. 
jako dyrektorowie. 4, Michał Szumlicz. za- 
rohaik, 5. Foam ■ sok Chmiel, jako zastępcy 
dyrektorów wszyscy w Tarnopolu samie- 
sikali. Podpis firm? : Pod firmą sto warzy-. 
sien-a pocp-sUje dwóch członków Zarządu 
ivh jednego członu? Zarządu i jed<ego za- 
si-yty. Ogłuszania: V/ nucicie ogłoszenia
Stowarzyszenia umieszezsme będą w lożalu 
stowarzyszenia, Udziały ezłe-itów : Udział
członka wynosi J50 Mk., który ma być 
wpłacony w całości na az tub w ciągu 3 
miesięcy licząc od d n a  przyjęcia. Każdy 
czfonfcŁ może m u ć więcej udziałów, jednak 
nie więcej jak 10. Odpowiedzialność: Za zo­
bowiązania stowarzyszenia odpowiadają człon­
kowie do wysokości dwukrotnej deilarowa- 
nego udziału, Data wpisu 29 maja I92i.

Sąd obwodowy jako handlowy Oddz. II. 
Tarnopol, dnia 20 kwietnia 1921. 6518

«  łg tm w iM  m a a m t a  a s  s M & c t e g s .

T. V, 130/21 3. Wdrożenie postępowa­
nia celsm uznania sa zmarłego. Teodor Ku- 
biszyn urodzony w r, 1887 w Oebrowie po­
wiat Tarnopol, ->ab?any w czerwcu 1919 r, 
przsz wojskowa wł*dzo ukraińskie do czyn­
nej służby n*stępnie po wktoczeniu armji 
polskiej do Wschodniej Małopolski zosUł m 
ternowany w obozie jeneow w Dąbiu a od 
grudnia 1919 r. nie daie o sobie żadnej wia­
domości. Wedle zeznań towarzysza broni 
Dmytra Łtatyszyca przebył Teodor Kubiszyn 
w Dąbiu ciężki tyfus a będąe w rekonwa e- 
scencj', czynił st»rania do powrotu. Świadek 
Łucyszyn zwolniony powrócił do Cebrowa a 
w kilka ani po jzgo powrocie czyniła nr.ej- 
scowa policja za zaginionym poszukiwania, 
by się zgłosił do zanotowania. Gdy zatum 
pny.jąć należy, że zachodzą wymogi ustawo­
wego domniemania emmrei, przeto wdraża się

a prośbę żony jego Marji Kubiszyn postę-
owanie cej.^m u»nania zazuiatłego a ąwiąz-

ku małżeńskiego za rozwiązany. Wyda;e się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielano Są­
dowi lub kuratorowi p Mironowiczowi, ad­
wokatowi w w Tarnopolu, którego równo­
cześnie ustanawia się obroń,-ą węrła mał­
żeńskiego w.adomość o zaginionym Teodora 
Kmbisztna o ileby żył wzvwa się, aby przed 
wymienionym Sądem stawił się lub w in­
ny sposób uwiadomił o życiu, Sąd tuteisz* 
na ponowną prośbę po dniu 1 stycznia 1923 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.

Tarnopol, dnia 22 czerwca lb21. 7e84

T. 519 20/3. Zartądienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Nas ci a Hueu- 
lak. có »a Semena, urodzona 3 gnidnia 1889 
w Oskrzes ńcach powiat Kołomyja, ciedołę- 
ż f i i  na umyśle wydalił* się przed około lat 
18 z rodzinnej vąi Oskrzeemiec i od tego 
czazit nie d»j-> o sobie znaiu tycia. Gdy za­
tem można przyjąć. ź*j zaistnieją warunki u- 
stawowego domniemania śmierci w myśl §. 
74 1. 2 u, c. i § 1 ustawy z 31 marca 1818 
Uz, p. p. Nr. 128 wdraża się na wniosek 
O csrsy flucnlaka postępowanie celem um atia 
wymienionej osoby za zmarłą i ogłasza się 
v.-flflt.wa,i}:ft, .sżeby inl-łiefbńo wiadomości o za­
ginionym sądowi albo V*ratcrowi p, adwo­
katowi dr. Jollesow? w Kcłomyji. Naście Hu- 

sjU-k Semena wzywa się. o ile tyje, aby 
stawił* « ę  przed podpisanym sądem lub w 
i:.-ny sposób dał znsć o sobie. P* d i  u 1 
wrześeia 1922 jednakowoż ire  wczośniej jak 
po upł wie j dnego roku od dnia ogłossenia 
tego edykta w gazecie urzędowej Sąd aa 
ponowny wniosek orzeknie o »zn*aiu ss 
zmarłego.

Sąd jiręgow y. Oddiisł XV,

Kołomyja 1 kwietnia 1621. 7689

T. 1301/20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wslehelm Fin­
der, syn Gh»ima Leiba i S>ry, ur. 25 pażdzier- 
n ka 1986 w Krakowie ostatnio przed woiną 
we Lwowie zamiesakaly, brał udział w woj 
nio jako żołnierz austr. przy 13 p. p i we­
dle pizeprowadonysh dochodzeń brał udział 
w walkach pod Orerniowcami w czerwce 1916 
od tej pory brak o nim wiadomości Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli §. 24 L. 2 
u, c. wzgl ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 d*. 
p. p. Wobec tego na wniosek Sary Finder 
wdraża się postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby z* zmarłą, Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić sądowi. Zaginione­
go wzywa się aby się jawił przed podpisa­
nym sądem o ile żyje, lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Sąd po dniu 31 sierpnia 
1921 na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie,

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII 

Lwów, 18 lulego 1921, 7888

T. 1373/20/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania z* zmarłego. Dymitr Nydza 
syn Jana i Marji. ur. 80 października 1883 
w Taligłowacb, robotnik, ostatnio zamieszkały 
we Lwowie, brał udział w wojnie jaao żoł­
nierz austr. przy 10 p. p. i wedle p riedro  
wadzonveh dochodzeń brał udział w walkach 
na włoskim froncie zâ 1 od kwietnia 1918 
wszelki słuch o nim zagiDąl. Można satem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci po myśli § 24 1. 2 u. c. 
wsgi. Uit. % BI marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
Wobec togo na wniosek Katarzyny Nydza 
wdraża się po-itęoowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą. Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić sądowi Zaginionego 
ffzywa się aby się jawił pned podpisanym 
sądem o ile żyje lub w inTiy sposób dał znać 
o aoiiie. Po dniu 15 paźckieraika 1921 jednak 
nie prędiej j .k w 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego zarządzenia Sąd na ponomny 
wmesek. wyda ostateczno zarządzenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII 
Lwów, dnia 23 marca 1921, 7889

T. 1295/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmar ego. Michał Łaciński, 
syn Jana i Zcfji, ur. w Prusach 6 września 
1882, rolnik, ostatnio tamże zamieszkały, 
brał udział w wojnie j«ko żołnierz austr. 
przy 30 n. o. a potem 80 p. p. i we ile prze­
prowadzonych dochodzeń w szczególności 
wedle zawiadomienia z komendy 80 p. p
mirł M rh rł Łaciński paść na froncie w ło­
skim dnia 29 marca 1916, Pismo to jednak 
zaginęło, Można zatem nrzyjąć iż zajdą
w annżi ustawowego domniewama śmierci 
po myśli § 24 1, 2 u. c. wzgl. ust. z 31
marca 19 i b Nr. 128 dz. p. p. W obec tego 
na wniosek Marji Ł#C‘ń*kiej wdraża się postę 
pow&nie celem uznani* wymienionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego 
w dmu 16 lipca 1907 między wymienionym 
a wnioskodawczynią *a rozwiążmy. Wiado 
mości o z»stinion7m należy udzielić sądowi 
albo adw. dr E 'geiiiuszowi Zaleskiemu we 
Lwowie, któ/ego ustanawia się kuratorem

craz obrońcą węił* nrJieńsk:eyo. Zaginione­
go wzywa się *by s ę jawił pried podpisa­
nym sądem o il> ż* je, lub w in-ry s.osób 
dał zn->ć o sob^e. Po dniu 12 ytvcinia 922 
jednak nie pręlż- j iak w 6 m esięev od d a 
ogłoszenia iejro zarządzenia w guzecie urzę 
dzwei ssd na ponowny wniosek wyd* osta- 
teesn i orzeeten-e

Sąd okręgowe cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 lipca 1921 7881.

T. 459 21/4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnieni,* śmierci. E u«sehy Lo- 
wuaiuk ur. 3 października 1887 w Tudorko- 
wieseh, syn Daniela i Eofrozyn.y. rolnik, 
ostatnio w Tudnrkowicacb zamieszk-iły, brał 
ud iał jako żołnierz w w«ika--h polsko-ukr.y 
ińskich i wedłwy zaorłysiębonych zeznań 
naocznych świaoków oraz urzędowego stwier­
dzenia Zwierzchności groip-.ej w Dołhoby­
czowie poległ dnia 10 grudnia 1918 w Doł­
hobyczowie i tam został pochowany. Wobec 
tego zarządza się na wniosek A rpy Ł-oaiuk 
postępowanie culem udowodnienia śmierci 
a. zarazę*"! c-głasza się wezwanie aby do dnia 
15 oaźdz ernika £ 921 wzgl. do 8 miesięcy 
od ogłoszenia niniejszej uchwały w Gazecie 
urz dcwęi, udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi lub adw. dr. Bronisławowi M i­
chałowskiemu we Lwowie, którego równo­
cześnie ustanawia się kuratorem, Po upływie 
tego terminu i po przeprowadzeniu dowodów 
jednakowoż nie prędzej jak w trzy miesiąco 
od dnia ogłossenia tego zarządzenia w Ga­
zecie urzędowej sąd orzeknie ostateczne c 
wniosku.

Sąd okręgowy -zywiiny, Oddział VłX 
Lwów. dnia 13 lipca 1921, 7882

T. 63/11/3. Waśkc Biłanycz, syn Mi- 
ełmłą i Eadokii, roloik, urodzony i zamie­
szkały w W oli inatysssowej, wyem'grow*ał 
przed 10 lacy z i zarobkiem do Ameryki. 
Ostatnia wiadomość od niego nadeszła w ro­
ku 1915 Swiadk wi« Michał Szafran Łeszko 
Szsfrarr i Dmytm Kuziemizak stwierdzili 
jego śmierć w A  neryce zaszłą przed t  laty.
S.jd ok :ęgowy Sanoku wzywa każdego, 
stoby o tyciu Waska Biłanycza miał jaką­
kolwiek wiadom< ść, aby dsł o tern znać są­
dowi w przeciągi: Si-ś-iu miesięcy od dnia 
ogłoszeń1* tego wezwania to jest najcćźrtiej 
do duia 1 marca I9i:2. Jeżeli w tym czasi-, 
Sąd nie o’ riyma żadnej wiadomości o życiu 
9 a ka Bił.inycza orzekoie na ponowny wnio­
sek Anny Biłsnjcz, że dowód śmierci Wośka 
B iłanycii ustalonym został,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 maja 1921, 7835

T. 54 21. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania z* zmarłego. Jakim Zakriewski, 
syn Petra, urodzony 19 września 1881. ża­
rn eszkaiy w Nowicy S. p, Kałusz, powołany 
1914 roku do w. jska austr. odszedł na front 
a iJk zeznał świadek Dmytro Koean został 
v  jesieni 1914 ranny i od tego ezasu Di-1 
ma o nim ż-dn j  wiadomości. Gdy zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdra­
ża się na pr śbę Jewdochy Zakrzewskiej 
postępowanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeśskugo p. dr. Żelechowskiemu 
w Kałufzu. Jakim* Zakrzewskiego wzywa się, 
by przed podpisanym sąóem jawił się lub 
w inny sposób dał zaać o swem życiu. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po d.-iu 15 stycznia 
1922 wyda ostateczne orzoezenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 maja 1921. 7807

T 5 4/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego, Fod Bartko, sya 
Wasyla lat 38, zrmiestkały w Oiężawie S, p. 
Staaisławów, powołany ogólną mobilizacją 
do wojska austr. odszecł na front i od tego 
czasu n e ma o nim żadnej wiadomości. Gdy 
zach dzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż 
wdraża się na prośbę Anny Banko postępo­
wanie celem uznania za zmarłego zagououe- 
go. Wiadomości o zagiń onym należy udzie­
lić Sądowi lub kuratorowi i obrońey węzła 
małżeńskiego p. Michałowi Bosowirzowi 
w Cięiowie, Fedia Bartk*1 wzywa się, by 
przed podpisanym Sądem jawił się lub w in ­
ny sposób dał znse o swem życiu, Sąd tot 
na ponowną prośbę pc dniu 30 styczn a 1922 
wyda oei,ateczne orz-czenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
8tanisławow, 1 lipca 1931. 7813

T. 775/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania z* zmarłego. Marja z Preisa- 
te*ów 1 sl. Kowalska 2 sł. Andrejczuk, uro- 
izoua 5 styemia 1888, zamiestkała w Stani­
sławowie, wyem grow^ła >909 roku do Am e­
ryki a j* k  świadek Józef De ek zesmii pisGa 
rmi je.«o córka z Nowego Jorku w lę,->fi. 1916 
r .ku że Mar ja Andrejczuk zmarła. Wobec 
tego na wniosek Antoniego Andrejczuk* 
wdrsła Się postępowanie et k m  uznania ea

zm*rłą łaginioną Wiadumosei o zaginionej 
nakiy udzielić Sadowi (uh kuratorowi i o- 
brińcy węzła małżeń-kiego dr. Dworskiemu 
w S:aD:s la *o«le  Ma.-ję Andrejczuk wzywa 
s»ę, aby przed r" ,:p sav>m rądom jaw;ła się 
lub w inny sposób dała znać o sw-*m żvciu 
Na ponowną preśbę po diiu 20 maja 1922 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV
Stanisławów 17 kwietnia 1921 7814

'V 4 21, Wdrożenie postępowunia celem 
uzaaMift z* zmarłego Wasyl Raziuk, syn Sta­
sia urodzony 19 kwietnia 1879 zaaiie«zkały 
w B orężnie i- szlachsekiei S. p. Kałusz, powo­
łany egolną mygi!iz«cją do wojska austr. 
o Jszedł aa front a jak zeznał świadek Jurko 
Dańców* 1915 r-*ku podczas bitwy ugodzony 
kula padł na zD/nig. Co się później stało 
~ii‘ 6 wie. Gdy zsenoazi ustawowe domniema­
nie śmierci tegoż wdraża się na pro-ibę Ka­
tarzyny Batiuk postępowanie celem usiania 
ta ziiinrłeg' zaginionego. Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić Sądowi lub kurato­
rowi i obroń y węzła małżeńskiego ^ndru- 
śmwi Susjkow i w B-reźn;cy szlacheckiej. 
Mr»sylą Banuka wzywa się, by przed podpi­
sanym Sądem jawił się lub w inny sposób 
dał zuać o swem życiu Sąd Ut na . onowną 
prośbę po dniu 30 listop-idi 1921 wyd* osta­
teczno orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stnnirławów. 18 maja 1931. 7804

T. 439/21/3. Wdrożenie postępowania 
c-iieia uznana ss zmar tego. Jan Kuzdrow- 
ski, ^rodzony 24 ilycznia 1886 zamieszkały 
w Nagónanaeh. S. p. Bucsncz powołany o- 
góiną mobilizacją do wojska austr, odszedł 
na front a jako świadek Miebał Meusz ze­
znał 4e w grudniu 19.14 roku obok Mikoła­
jowa w niepamiętnej me bliżej miejscowo­
ści okazał mu urzędnik goiiny 1 /  sztuk le­
gitymacji zabrany eh o j  zabitych żołnierzy, 
a gdy świadek przeglądnął je  znalazł także 
nazwisko Jana Kuzdrowskiego z Nągórianki 
urodź, w r. 1886. Gdy zachodzi ustawowe 
domnieiaaeie śmierci tegoż wdraża się postę­
powanie celem uznania z* zmarłego zagi­
nionego, Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła Tt-ałi°ńskiego Kazimiemwi Kuzdrow- 
sfciernu w Nsgórzanee. Jana Kuzdrowskiego 
wzywa się ifiiy pried podoisanym sądem ja­
wił się lub w n o y  sposób dał znać o »wem 
życiu. Sąd tut.na ponowaą prośbę po doiu 
31 grwtnia 1921 wyda ostateczne orzeczenie,

Sąd ckięgowy Oddział TY,
Stanisławów, 24 czerwca 1921, 6811

T. 42 21. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Michał Boi echow- 
ski syn Lenia, urodzony 16 listopada 1888 
zamieszkały w Dotrowlanac” S. p. Kałusz, 
pow-łany ogólną mobilizacją do woj-ika 
aust^. a od 0*16 nie m^ o nim ż*dnej wia­
domości. Gdy schodzi ustawowe domniema­
nie śmierci tegoż, wdraża się na prośbę 
Eafii Biildchowskiej postępowanie celem u- 
znania za zmarłego zaginionego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi lub ku­
ratorowi i obr ńcy węzła małżeńzkiego Wa­
sylowi Bolechowskiemu w Dobrowlanach 
Michała BoDch wskietro wzywa się, by przed 
podpisanym sądem jawił się lub w inny spo­
sób dał znać o swem życiu. Sąd na pono­
wną prośbę po dniu 20 iutego 1922 wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 7790

T. 815/21/5. Zarządzenie postępowania
cehm  umania za zmarlesro Iwan Hueu ab 
Stefana, urodzony 6 st.yeznia 1894 r. w 0 -  
skr*' iincach powiat Kołomyja, zabrany zo­
stał w roku 1915 przez cofyjące się wnjska 
r syjskie do Rosji i od tego cz»su nie da­
je zmku śyeia. Gdy ia'em  można przyjąć, 
że istnieją warwuxi ustawowego domuiema- 
nia śmierć' w mysi § 24 l  2 *. «. i § 1 
ustawy z 3) marca 1918 dz. p. p. Nr. 128, 
wdraża się na wniosek Ołyksy Hucnlaka po­
stępowanie relem yznania wym.enionQ,j o* 
sr>by za vm<rłą i *-gi*sza *ię w«zwauie, aże­
by udz*e’ono wiadomości o z*giuionvm Są­
dowi alb * kurat rowi j>. adwokatowi dr. Jol- 
le ow w K ło"-,yi, Iwan. Huculaka St fana 
wzywa się, o ile ży « aby stawił »ię przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób dsł 
z-»ać o sobie. Po doiu ! grudnia '921 je­
dnakowoż ire wcześniej jak *> 6 m.esiąey 
od dnia ogłoasenia tego edyktu w gazecie 
urzędowej, Sąd r>a ponowny wniosek orze- 
knii o uznaniu za zmarłego.

S ą ’ okręgowy. Oddział IV.
KołoniTja, dnia 10 kwietnia 1921. 763ł

T. 511 Sto/*. Zarządzenie postępowania
celem um »ni* za smarłegn- D nyło r,^cha- 
rut Hjweko, orodtonv 7 marca 1889 w H*ń- 
kowcaeh. powiat Snistyn. eźenmiiu 25 lu­
tego 1913 z Psraśką z Dmytryszynów wy­



jechał w pierwszej połowie s<erpnia 1914 2 
wojskiem austrjackiem na podwode, poei»m 
pohrano go do woj«k* do 24 p. p. Ostatni 
ras pisał żonie 2 wiosną 1916 pociera wszel­
ki słweh o nim zaginął. Świadek Iwan Szyn­
karek aemał że prtebywaiąc wraz 1 zagi­
nionym w niew li rumuńskiej wysłano ich 
po Ńowyra Eoku 1917 z Jusa na utację ko­
lejową sokoła-Jass do robót kolejowych. Po 
niedługim pobyeie tamże oznaimił Zacharuk 
świadkowi, że chory na zęby i że długo na 
tej atacji nie będzie i też wkrótce znikł bez 
wieści. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warnnki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 u. e. i § 1 ustawy z 31 
marca 1918 di. p.t p. Nr. 128, wdraża się 
na wniosek Paraśiti Zacharuk postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą i ogłasza się wezwanie, ażeby udzielcno 
wiadomośei o zaginionym Sądowi, a’bo ku­
ratorowi p. adw. dr. Mann w Sniatynie. Da- 
nyłę Zacharuka Hrycka wzywa się, o ile 
żyje, aby stawił się przed podpisanym Są­
dem, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 grudnia 1921 r. jednakowoż nie 
wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnie 1 marca 1920. 7687

T. 505/20/4. Zarządzenie postępowania 
eelem um&nia za zmarłego Nykoła Gel k 
Wasyla, urodzony 31 września 1885 w Bia- 
łoberesee, powiat Kosów, oże- iony 14 stycz­
nia 1907 z Paraśką z Iwaszków odszedł w 
s-erpniu 1914 na wojnę z 24 p p, pisywał 
żonie do jesieni 1915, poczem wszelki słuch
0 nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, 
że zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania im ierci w myśl § 24 1. 2 u. e. i §
1 ust. z 21 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 
wdraża się na wniosek Paraski GeluV po­
stępowanie eelem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, i ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielcno wiadomości o zaginionym Sądowi 
albo kuratorowi p. adw. dr. Oleskerowi w 
Kutaeh Nykołę Geluka Wasyla wzywa się, 
o ile .iy je  aby stawił się przed podpisanym 
Sądem, lnb w inny sposób dał znać o so­
bie. Po dniu 1 października 1921 jednako 
w ot nie wcześniej jak w 6 mieaięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w gazscie urzędowej 
Sąd aa ponowny wniosek orzeknie o uznaniu 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Kołomyja, dnia 22 styczni3 1921. 76S6

T. 248/20/2. Hryhoryj Pełynio, syn Mi­
chała i Kseni urodzony w Taiowie starym 
11 czerwca 1889 jako żołnierz 89 p. p. oko­
ło 23 strcznia 1915 brał udział w szturmie 
w Karpatach i p legł. Gdy zatem można 
przyiąć, za zai8'nięją warunki ustawowego 
stwierdzenia śmierci w myśl § 24 i 277 
ustawy cyw. i ustawy z 16 lutego 1883 Nr.

20 dz. p. p. zarządza się na wniosek Ma- 
rji Pełynio postępowanie celem uznania wy­
mienionej esoby za zmarłą a zarazem ogła­
sza się , aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym Sądowi albo p. dr. Dobrzańskiemu, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońca węzła małżeńskiego. 
Hryhoryja Pełynio wzywa, się, aby stawił 
sie przed tutejszym Sądem lub w inny sr>o- 
dał znać o sobie. Po bezskutecmym upły­
wie sześciomiesięcznego czasokresu od ogło­
szeniu edyktu w Gazecie Lwowskiej* Sąd 
na ponowną pr< śbę orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 21 czerwca 1921. 7850

T. 238:21,3. Andrzej Noga, syn Mi­
chała i Auny, urodzony w Hruszowicach 1 
grudnia 1.87Ó r. jako podwoda miał umrzeć 
w szpitalu cholerycznym w październiku 1914 
w Korytnikach. Gdy wobec tego jest pra­
wdopodobne , że osoba wymieniona ponio­
sła śmierć, zarządza się na wniosek Jew- 
ki Noga postępowa*,* calem udowodnienia 
jej śmierci i rozwiązanie węzła małżeńskie- 
g t a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
do półroku od ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej4 sądowi albo p dr. Dmytrowi Noga 
w Hrnszowic*ch, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońca wę»ła małżeńskiego udzie­
lono wiadomości o zaginionym. Po upływie 
tego terminu na ponowną prośbę sąd orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 16 lipca 1921, 7849

T. 213/21/3. Michał Popowiczuk, syn 
Piotra i Anny, urodzony w Popowicach 26 
marca 1877, jako ranny żołnierz wywiezio­
ny z -stał przez Moskali z Przemyśla w ma- 
jn 1915 i odtąd nie daje wiadomości o so­
bie. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek Ma ji Popowiczowej po­
stępowanie celem udowodnienia jej śm erci, 
i rozwiązania węzła małżeńskiego, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, aby do pół ro­
ku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* 
Sadowi albo p. dr. Mautlowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, udzielo­
no wiadomo ci o zaginionym. Po upływie 
tego terminu na ponowną prośbę sąd orze­
knie ostatecznie o wniosku

Sąd okręgowy. Oddział V.

Przemyśl, 7 lipca 1921. 7847

T. 491/20/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwana Kornufcs 
Hrycia urodzony 3 września 1882 w Bała- 
harówce, powiat Horodenka, ożuniony 21 li­
stopada 1908 z Wzsyłyną z Kułyków od­
szedł w sierpniu 1914 na wojnę świątową 
pisał żonie ostatni raz w khka dni po jego 
odejściu, poczem wszelki iłach o nim zagi­

nął, Na wywiady żony i»gi»ioneg.> w biu­
rze wywiadowczym Czerwonego Krzyża 0- 
trzymała ona odpowidź, że jej mai został 
pod Haliczom ranny i zabrany do niewoli 
rosyjskiej. Gdy można przyjąć, że
zaistnieją warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w myśl §  24 1. 2 u. c. i § i 
ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 
wdraża się na wniosek Wasyłyny Kornuta 
postępowanie celem uznania wymienionej 0- 
soby za zmarłą i ogłasza się w-zwanie, aże 
by udzielono wiadomośei o zuginionym Są­
dowi, albo kuratorowi p. adw. dr. SUber- 
raanowi w Oberżynie. Iwana Kornutę Hry- 
eia wzywa się, o ile żyje, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem, lub w inny spu- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 1 września! 
1921 jednakowoż nie wcześniej jslr w 6 ; 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w j 
gniecie urzędowej. Sąd na ponowny wnio- j 
sek orzeknie o uznaniu zazmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV. !
Kołomyja, dniu U stycrnla 1921, 7634 j

j
T. V. 123/21/3, Wdro+enie postęp :.wa- 

nia celem uznania za zwartego, Józef Kłos 
urodzony 1 lipca 1885 w Baikowea*h, za­
mieszkały w Szlacheińcach, powiat Tarno­
pol, wyemigrował na wiosnę 1910 r. w ce­
lach zarobkowych do Ameryki i od dnia 
wyjazdu nie dał o sobie tak bezpośrednio 
jak i pośrednio żadnej wiadomości co stwier­
dzono poświadczeniem zwierzchności gmin 
nej w Silachcińcach 1 dnia 3 maja 1921 
oraz zeznaniem małżonki Marji Kłos. Gdy 
zatem przyjąć należy, Ź9 z.eh< dzą wymogi 
ustawowego domniemania śmierci przeto 
wdraża się na prośbę żony j-ągo Marji Kłos 
postępowanie ceem  uznania za, zmarłego 
a związku małżeńskiego za rozwiązany. W y­
daje się rmzsto ogólną wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi p. dr. Kmły­
nowi, adwokatowi w Tarnopolu, ktoreco r ó ­
wnocześnie ustanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomość o zaginionym. Józefa 
Kłosa o ileby żył wzywa się aby przed w y ­
mienionym Sądem stawił się 1 u > w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 31 lipca 192 i  roz­
strzygnie o wniosku,

Sąd okręgowy. OddzUł V.

Tarnopol. 26 ezerwcs 193! f 7683

T, 177/21/1. Piotr Ostafijów, aya Teo­
dora i  Mar i, uradzony w Germakówce 4 
września 1884 wstąpił 1 sierpnia (914 do 
czynne, służby przy 9 '  pułku piechoty au- 
strjackiej i od tego esasu ślad za nim zayi- 
nrc Gdy zatem m oi«a przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śwńerc-i 
w myśl ustawy 5 dn.a 31 marca 1918 Nr, 
128 Dz. u. is. zarządza się na wnios k 
Michaliny Osiapijów postępowanie oeir-m u- 
znania wymienionej osoby za zmar ą. a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo-i 
no wiadomości o zaginionym Sądowi aioo 1 
p. dr, Kosowerowi adw. w Czortkowm, któ- i

rog.) ustanawia »ię kuiażorem Piotra Gsiat** 
ezuka wzywgt się aby zgłosT się przed pod- 
pi.osuym sądom lub w inny opopób dał m ac
0 sobie. Po dniu 1 lutego 1922 sąd na po­
nowny, wniosek orssknie ostatesznia n wt-io- 
sku.

Są,i okręgowy, -. id:' .ł IV, 
<\ortkó*, 14 lipca i».Xj. 7832 1— 2

T. 485/20/4, Z-.rządzenie postępowania 
csleat uzaiłiua za zmarłego, Dmytrp Kosika 
Hryłtoya yrod«*ł..f 25 psździrraik^ 1887 w 
Kun- i «v>li. powiat Hi*,*dsnka, ożeniony 
13 c?.ąrw*a 1.911 z Ł*araską z Michajiaków,

vr jćerpnin 1914 % 53 ;.  y. na woj- 
n - pis*ł 2 1 asy w rok.' 1914 po-
| p  ♦'•■u-e-ki sbreh o .obu zaginąL Świadek 
>-.vk i t Burak n n r ;i . ił; w roku 1014 ucze- 
wftricrrł ra;«m «  :v.|.>:;.n!'oayn-i w bitwach nud 
Tbzc.nyśiirm, iv frt.’,stk został ranny i odszedł 
do .wpita!*, wróe-.wsyy do p".łku więcej Dm?- 
tra JKo??k; nie z>;tał a jego wywiady co do 
jego miejsc* pobytu por o stały bez skutku, 
G ir sat-so <no*aa p;^v>ć, re zsisuóe 4 »*• 
rs«Vi artawowero dw.rnemaaU śunere- w 
myśl § 2'*- 1. % s. *. i § 1 ustawy z 31 
marca 1918 Dz. p. p. Sr. 128, wdraża się 
na wniosek P a rski Kcjzkopostępowanie ce­
lem uznania wyimesror^j c-s;»by z i zmarłą
1 ogłasza się wszwunl-i ałeby udzielono 
wćid-.ijneści ó zog u.orym sudowi a 00 irira- 
torowi p a bcc k-it. * i dr We^berowi w Ho- 
rodenee. Dmyrra Ko iikś Hryho~a wzv wa się, 
o 'i : żyje, nby btawił s e przed podpisa­
nym Sądem, ,iab w runr spoiób dał znać 
o s. bie. Pu 6 miesiącach od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w gasuci" urzędowej, Sąd 
i*.;, ponowny wniosek, a/zekaie o uznauiu za 
smariego i roswiązuuia małżeństwa,

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 11 stycznia 1921. 1633

T. IV. 43 21/3. Wdrożenie postępowania 
ctiem Kzu:u:‘a za zmarłego. Piotr Żmuda 
z Kobisrryjił powotar.v do służby wojzfcowei 
w październiku 1915 r. przy 57 p. o został 
wysłany nas et .'.e na ro n t włoski, gdzie 
w s srpniu i 917 zginął po wybuchu miny 
spadłej ta  sitnowisko ntzez niego za;mowan* 
lub w pobliżu tego stanowiska. Ostatnią wia­
domość o życiu jego otrzymała r ozipa od 
niego z początkiem sierpnia 1917 r. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci, pneto wdraża się n» 
prośbę i4ary&nuv Zmuda po-tę^ow-mie celem 
uznania za zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, a->y udzielono Sądowi ltb 
kuratorowi p. adw. Władysławpwi Srrucz- 
kowj. w Tarnowie, wiadomości o po wyż wy­
mienionym Piotra Żmudę wzrwa ię aby 
przed ?,\i» j w/rci;vaionyia sądttn stawił »ię 
l«b w iony spo-ób uwiadom i  o swem życiu. 
Sąd tutejszy n„ ponowną prośbę po dni u 
20 lutego 1922 roarozstrzygine o uznrniu za 
r.marłego.

Sąd okręgowy 0- IV,

Tarnów, dn/* 1 Lpca 1921, 7769 3— i
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Ogłoszenie.
W niedzielę dnia 21 sierpnia 1921, o gndz. 3*clej po 
południu odbędzie *io w sali Rady w iejsk ie j w Sanoku

Ogólne Zgromadzenie
członków Związku kupców 1 przem ysłow ców  w Sanoku 

z następującym porządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego Zgro­

madzenia z dnia 27 czerwca 1920.
2. Sprawozdanie Dyrekoji z czynności i raohnnków 

za 1920 r.
8 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek oo do 

udzieleni Dyrekcji absolutorjum.
4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziała czy­

stego zysku.
5. Wybór 1 Dyrektora i 2 zastępców.
6. Wybór uzupełniający 2 ozłonków Rady Nadzorczej, 

ewentualnie w razie zgłoszenia rezygnacji przez resztę 
członków Rady Nadzorczej wybór wszystkich członków Ra­
dy Nadzorczej. . . .

7. Wnioski członków i dyskusje.
Sanok, dnia 5 sierpnia 1921.

Związek kupców i  przem ysłow ców  w Sanoku,
Sekretarz: Przew. Rady Nadzorczej:

D r. Eugeojugz Szatyóskl. Jan Bentkoy.aki.

Złoże ozime do siewu ie s ie H O
z s p r o ć L - o J s c j i c d m i a i iszlsccłŁetauLy-cłi

dostarcza

ZWIĄZEK ROLNICZO-HANDLOWY
w® L w ow ie , K o p e r n ik a  9 — Oferty na żądanie.

Zaproszono
na

W alne Zgromadzenie
członków Stow. „Stacja Klimatyczna* w Brzucłiowicaeb, 
które odbędz'e się w Brzuehowieach 16 sierpnia 1921 r. 
o godzinie B-tej pop. w sali restauracji kolejowej z nastę­

pującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia. —  2. Sprawozdanie Dyrekcji z dotychczasowej 
czynności. — 3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wnio­
sek na udzielenie absolutorjum. — 4 Wybór Rady Nadzor­
czej i Dyrekoji. — 5 Wnioski członkcw między tymi 
ewentualny wniosek na rozwiązanie Towarzystwa.

Rada Nadzorcza Stacji Klimatyoznej w Brzuehowieach 
St- w. zar. z ogr. por.

Sekr.: Limangwski mp- Prezes: Neumann mp.
W razie braku statutem wymaganego kompletu Wal­

ne Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia o godzinie 
7 z tym samym porządkiem d-dennym i poweźmie ważne 
uchwały bez względu na ilość obecnych.

S p ó łk a

zbyti Wa i trzody cllewnei
z  ogr. odpow. we Lw o w ie , ul. Kołłątaja 8,
zajmuje się komisowem zakupnem hodowla­
nego i użytkowego bydła oraz trzody chlewnej.

Adres tel. Pecus Lwów.

R a d *  Nadzorcza
| Lwowskiego Zakładu kredytowego dawnej Tom scy 
[kredytow ej Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. por. zup rusz * 

powtórnie członków na

W a l n e  Z g r o m a d z e n i®
które odbędzie się we Lwowie w dniu 21 sierpnia 1921, 
o godzinie 10 30 rano w lokalu przy ul. Lindego 6 1 p.

Forządek dzienny: 1. Przedstawienie powojenne,-o 
stanu Stowarzyszenia. — 2. Rozwiązanie i urz prowadzenia 
likwidacji. — Jako legitymacje do wstępu i prawa głosu 
uważać będziemy okazaną przez członka książeczkę udzia­
łową na wpłaconych 100 koron.

Sekretarz: D.onizy Mutka. Prezes: Albert Szkowron.

P ie i>  83 -A 
Poznańska Księga adresowa 1921 

H«fi<Uu i Przemyślu
(jpolslco - n ie m ie c k a )  Jedlic. 2 0 0  -  

do nabycie,
w Poznańskich nej nowszych wiadomościach (Tcsonor 
Ncugtcn Nackricluou) Pozaań u l. Owarna 18 i we 

W ezysUich ksit;g .rnincli.

™  ,  wypożyczy fortepian łub pia.ii o, rz.csy uo- 
Ą t f l  dać adres i war suki pod „K atem  aa St. 

Sokołowski I Ska, Lwów, l^giellońska 7.

T y f ^ y  f | y  do prania krajowe, amerykańskie i au-
gielskie, o wysokim procencie tłuszczu 

poleca Składnica Spożywcza S t a n i s ł a w y  S t lw in b lń -  
• k ie j  we Lwowie, Fredry 9.

© O *

m n ® &
• 9 9 9 — 9

Czas
odnowić

przedpłat̂
która wynosi:

we Lw owie: .a
be* dostawy . . Mp. Vtn 
i  dosuawą . . .  „ 1*

Z przesyłką po“ -toWSa 
w Polsce . . . .  Mp. jo ) 
w innych państw. . "

m
t y ń s k ic  urządzenia' ĵo'

*44 pletne do atareza bez ju­
cznie „B1L0T“ Lwów.
rego 4.

Z r /


